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PRZODUJĄCY GÓRNICY POLSCY 


zaszczytnie odznaczeni za przedterminowe wykonanie planu rocznego 
Uroczysty dzień w Zabrzańskich Zakładach Przemysłu Węglowego 


ZABRZE (PAP). — Radośnie i 

w poczuciu dobrze speinionego obo 
wiązku obchodzili zakończenie ro 
ku 1950 — pierwszego roku 
6-letniego górnicy kopalń Zab 
rzańskich Zakładów Przemysłu Wę 
glowoeza. którzy zrealizcwaniem pla 
nu roezuiego na 20 dni przed termi 
nem zdobyli przedujące miejsce w 
Bórs'ntwie polskim. 

W uroczystości noworocznej wzięli 
udział przedstawiciele Ministerstwa 
Górnictwa, Zarządu Głównego i Zw. 
Zawodowego Górników, KW PZPR 
oraz 600 czołowych przodowników 
pracy i racjonalizatorów produkcji 
wszystkich kopalń zabrzańskich, 

Wiceminister Górnictwa, Feliks 
Szczepański, wręczył ponad 40 naj- 
lepszym przodownikom pracy i ra- 
cjonalizatorom Ordery „Sztandar 
Pracy" II kl, „Odznaki Zasłażone- 
go Górnika Polski Ludowej oraz 
„Odznaki Przodującego Racjonaliza- 
tora Produkcji". 

Między innymi za przodownictwo 
w realizacji zadań pierwsaego ro 
ku Planu  Sześcioletniego orderami 
„Sztandar Pracy" II kl. odznaczono 


rębacza kopalni — „Concordia", 
mana Niemirowczenkę i I: 
Hadasia z kopalni „Rokitnica“. Od- 
maki przodującego racjonalizątora 
produkcji wręczono między innymi 
Wład, owi Śzotkowi z 
„Rokitnica“ i Wilhelmowi 
kowi z kopalni „Mikulezyee“. 

Miła niespodziankę zgotowali gòr 
nikom zabrzańskim artyś 
Śląskiej oraz pracownicy 
Radia, którzy wystąpili w eżasie uro 
czystości z bogatą częścią artystycz 
ną. 

Po części ofiejalnej uczestnicy uro 
czystości przeszli do Domu Górnika, 
gdzie odbyła. się zabawa nuoworc 
na, która przeciąmmeła się do póź- 
nych godzin 


Poważne oszezędności 


załoga haty „Kościuszko“ 


KATOWICE (PAP). — Wezwanie 
górnika Józefa Szulca o wzmożenie 
wysiłków w dziedzinie usprawnie- 


Jednolita struktura orzanizacyjna 
usprawni pracę związków zawodowych 


WARSZAWA (PAP). — W celu 
podniesienia na wyższy poziom pra- 
cy orqenizacyjnej: związków zawodo* 
wych, zapewnienia kontaktu 
związkowych z masami członkowski 
mi i ujednolicenia struktury organi- 
zacyjnej ruchu zawodowego VI ple- 
num Centr. Rady Zw, Zaw. powzięło 
uchwałą w sprawie struktury orqani 
zacyjnej związków zawodowych. 

Uchwała ustala trójstopniowa struk 
turę organizacyjną dla wszystkich 
związków zawodowych, t. f. rada za 
kładowa lub miejscowa, okreq | za- 
rząd qłówny: 


Każdy zarząd główny związku po- 


siada obecnie 9 wydziałów: organi- 
zacyjno-instruktorski, kadr i szkole 
nia. kulturalmo-oświatowy, ekono» 


socjalno-ubeznieczeniowy, 
ochrony pracy, bytowo-miesżkanio- 
wy, administracyjno-gospodarczy i 
finansowo-budżetowy. Ponadto za” 
rząd główny posiada biuro kontroli 
finansowej i etat instruktora sporto- 
wego. 


miożny, 


Artyku? 
Prezydenta B. Bieruta 


na łamach „Izwiestii* 


MOSKWA (PAP). — Na łamach 
dziennika „łzwiestia* z dnia 31 gru- 
dnia 1950 r. ukazał się artykuł Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Bolesława 
Bieruta p. t. „Życzymy narodom 
ZSRR nowych sukcesów.” 

. „z » 


Czasopismo „Nowe Czasy" zamie- 
Szcza p, t. „Kraje demokracji ludo- 
wej na progu nowego roku“ artykuł 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR tow. Jakuba Bermana. 

* * a 


W dzienniku „Trud* opublikowa= 
ny został artykuł przewodniczącego 
CRZZ tow. Wiktora Kłosiewicwa z 
serdecznymi pozdrowieniami od mas 
pracujących Polski dla narodu ra- 
dzieckięgo, 


Repubikanin Wherry żąda 


dymisji Achesona 

WASZYNGTON (PAP). — Przy: 
wódca republikanów w senacie Sta- 
nów Zjednoczonych — Wherry, w 
swym przemówieniu radiowym po- 
parł stanowisko b. prezydenta Hoo- 
vera i zażądał dymisji Achesona 
„W interesach jedności narodowej”. 
Wherry wskazał, że polityka zagra 
niczna Achesona poniosła fiasko i że 
naród amerykański, tak jak narody 
„zaprzyjaźnionych ze Stanami zje- 
dnoczonymi krajów* nie ma zaufa- 
nia do Achesona. 


Analogirzne wydziały dostąsowane 
do swych potrzeb pósiada okreqowa 
radą źwiażków zawodowyci. 

Uchwała wprowadza także jednoli- 
tą strukturę najniższych ogniw związ- 
ków zawodowych. 

Podstawowa jednostką orqanizecyj- 
ną związków zawodowych w przedsię- 
biorstwach, instytucjach i urzędach 
jest zakładowa organizacja zwiazko- 
wa, w skład której wchodzą wszys- 
cy członkowie związku zatrudnieni 
w jedaym zakładzie pracy. 

Cełkowitą nowość stanowi powo- 
łanie oddziałowych organizacji związ 
kowych, które powstają w zakła- 
dach pracy zalrudniających ponad 
250 pracowników. 

Organizacje te tworzy się w oddzia 
łach produkcyjnych,  administracyj- 
nych, Juh innych, w których zatru- 
dnionych jest co najmniej 100 praco- 
wników. Zarządem oddziałowej ór- 
gantzacji zwłazkowej jest rada od- 
działowa. 

W zakładach pracy zatrudniają: 
cych od 5 — 20 osób pracownicy wy- 
bierają delegata związkowego, 

Najniższym ogniwem  organizacyj- 
mym związków zawodowych w zakła 
dzie pracy jest grupa związkowa. 

Uchwałą przewiduje także, w celu 
wciągnięcia do prac-związkowych jak 
najszerszego aktywu społecznego, po- 
wołanie przy radzie zakładowej Jub 
miejscowej następujących komisji: 
współzawodnictwa i wynalazczości, 
płacy i układów zbiorowych, ochro- 
ny pracy,  bytowo-mieszkaniowej, 
socjalno-ubezpieczeniowej i kultural- 
no-oświatowej, Ponadto wybierane 
są rady kobiece, zarządy kas zapo- 
motowo-pożytzkowych i zarządy kół 
sportowych. 


nia gospodarki węglowej znajduje 
coraz szerszy oddźwięk wśród załóg 
robotniczych hut śląskich, 

Świetne osi i w dziedzini 


oszczędnej gospodarki węglem notu- 
huty „KOŚCIUSZKO“, 


p 
enie poziomu o: owej go- 
spodarki węglem w 1950 r. znoszczę- 
daili 2280 tys. złatych. 
Swój osiągnęli 


ko* w wyniku 
odpowiednich 
dzi ue stosowania właściwie do- 
branych asortymentów węgla. 


gdnościową gospo 
sm aktywny udział biorą 
atorzy, którzy w 
pomysłów nowa- 


torskich, usprawniających gospodar | pi 


kę cieplna. 
Zwróć 
„Koś jest wspaniale roz- 
wijający sie ruch współzawodnictwa 
między brygadami palaczy kotlo- 
wych o racjonalna gospodarkę we- 
glem — przy jednoczesnym utrzyma 
nin wysokiej sprawności kotłów. 
Apei górnika Józefa 
bilizówał robotników huty Ko 
śćluszko* do wzmożenia. wysi 
Podijeli oni konkretne aaa 


Szulca zmo- 


podniesienia sprawności kotłowni o 
dalsze 2 proc., co zmniejszy zużycie 
węgla. 

— Postanowiliśmy jeszcze oszczęd 
niej gospodarować węglem — oświad 
czył przodownik „Alojzy M 


pozwoli 
kilo- 


egla 1 ni 
wał sis choć I 


| 


| Uroczystość przemianowania 
Zakładów Wytwórczych M-1 w Zychlinie 


na Zakłady im. Wilhelma Piecka 


W dniu dzisiejszym w Żychli- 
nie, o godz. 16 odbędzie się uro” 
czyste przemianowanie tutejszych 
Zakładów Wytwórczych. M- 
na Zakłady im. WILHELMA 
PIECKA., 

W uroczystości, w czasie któ- 


rej załodze złożonej w 75 procen- 
tach z młodzieży, wręczony zosta” 
nie Sztandar Przechodni Woje» 
wódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, wezmą udział przedsta- 
wiciele KW PZPR. władz miej 
skich i związkowych. 


Krzepnie przyjażń 
polsko = niemiecka 


Oświadczenie przewodniczącego delegaci młodzieży NRD 


WARSZAWA (PAP), — Przed od- 
jazdem z Polski przewodniczący de=- 
legacji Wolnej Młodzieży Niemiec- 
kiej Gerhard Feix — kierownik wy- 
działu młodzieży wiejskiej Central- 
nej Rady FDI w rozmowie z przed- 
staw lem PAP oświadczył m. in.: 

„Gdziekolwiek byliśmy: w Łodzi, 
Katowicach, Warszawie, czy Nowej 
Hucie wszędzie przyjmowano nas 
przyjaźnie i serdecznie, 

Widzieliśmy warszawskie getto, 
widzietiśmy Oświęcim i tam szcze- 
gólnie odczuliśmy ciężar winy i zbro 
dni faszyzmu niemieckiego. 

W czasje naszęgo pobytu w Polsce 


ziobyliśmy dużo | doświadczenia, 
Szczególnie dużo nauczyliśmy się z 
zagadnień produkcyjnych: współza* 
wodnictwa pracy, organizacji bry- 
zad produkcyjnych i t, p. 

Poznanie całkowicie nieznanych, 
nowych metod budownictwa pozwo- 
li nam wykorzystywać to doświad- 
czenie w odbudowie Berlina, Magde 
burga, Dessau i innych miast, 

Nasz pobyt w Polsce — stwierdził 
na zakończenie przewodniczący de- 
legucji FDJ — wnióst wiele w dzie- 
ło przyjaźni między narodem nie- 
mieckim i potskim oraz naszą mło- 
dzieżą, 


W 1951 r. zlikwidujemy analfabetyzm w Polsce 


Ponad milion 


A (PAP). — Hasło 

EDNEGO ALFABRTY 

W POLSCE LUDOWEJ“ będzie w 
br. w pełni zrealizowane. Ustalony 
z pełnomocnika rządu do walki 

z analfabetyzmem min, Stefana Ma- 


plan pracy na rok 1951 


1 Młodzieży. Polskiej 
oraz w województwach: gdańskim, 
katowickim, poznańskim, opolskim, 
szczecińskim i zielonogórskim; 

do 22 lipca br. zlikwidować analfa 
betyzm wśród członków Związku Sas 


mobomocy Chłopskiet „w anfym kraju 


osób nauczy się 


oraz w województwach: deo, 
kieleckim, krakowskim, łódzkim 
ie Łodzi, olsztyńskim, stów 
skim i w Warszawie; 


do 7 listopada br. złikwidują anal 
województwa, 


fabetyzm pozostałe 
a więc: białostockie, koszalińskie, lu 
belskie, warszawskie i wrocławskie; 

do 21 grudnia 1951 
eałego kraju będą zlikwidowane dro 
gą indywidualnego nauczania reszt- 
ki analfabetyzmu. 


Wykonanie tego planu oznacza, że 
w roku 1951 nanczymy czytać i pi- 


sać ponad miłion ludzi. Wymaga to 
Gyczyniiego wra pracy ze SE 


wszystkie! 
akeji tej nd Konieczna jest rów- 


Społeczeństwo polskie - dzieciom Korel 


Nieustannie napływają podarki dla ofiar agresji amerykańskiej 


WARSZAWA (PAP). — Apel Poł 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju. 
skierowany do spolóczeństwa o skła 
danje nowóroczoych  podarków dla 
dzieci barbarzyńska niszezonej przez 
interwentów amerykańskich Korei 
— znalazł szeroki oddź! wśród 
mieszkańców miast i wsi całej Pol- 
ski. Wszędzie pówstały obywatel- 
skie komitety zbiórki darów. Tysią- 
ce ludzi samorzutnie zgłasza się do 
komitetów, deklarując swój udział 
w pracach. Organizacje masowe, jak 
Liga Kobiet, Związek Młodzieży Poł 
skiej, Związek Samopomocy Chłop- 
skiej, Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, Związek Bojowników o 
Wolność i Demokrację oraz Towa- 
rzystwo Przyjaciół Dzieci ściśle 
współpracują w aukcji zbiórkowej z 
powiatowymi, gminnymi, zakładowy 
mi oraz blokowymi komitetami. Szyh 
ko wzrasta liczba ` „trójek pokoju“, 
które odwiedzają w domach wszyst 
kich mieszkańców swego terenu, za 
poznając ich z apelem Polskiego Ko 


mitetu Obrońców Pokoju i zbierając 


Mac Arthur zapowiada 
remilitaryzację Japonii 


LONDYN (PAP). — Prasa brytyj 
ska obszernie komentuje noworoczne 
orędzie generała Mac Arthura do 
narodu japońskiego, Mac Arthur w 


orgdziu tym wezwał otwarcie do re- | 


militaryzacji Japonii. 

Dziennik „People“ oświadcza, że 
orędzie Mac Arthura pogłębiło i tak 
napreżoną Sytuację na Dalekim 
Wschodzie. Komentatorzy dyploma- 
tyczni w Tokio — pisze dziennik — 


oczekują, że orędzie Mac Arthura 
wywoła szereg ostrych protestów 
w krajach, ucierpiały od agre- 


aji japońskiej dopiero 6 lat temu. 
Dziennik stwierdza następnie, że 
Mae Arthur ujawnił w swym orę: 
„lekceważenie dla Chin — najwię! 
szego mocarstwa na Dalekim Wscho 
dzie”. 

W kołach dyplomatycznych — pi- 
sze „People“ — wskazi org- 
dzie Mae Arthura jest nie tylko po- 
liczkiem, wymierzonym w ofiary a- 
gresji jepońskiej, lecz również 
przeczy całkowicie oświadczeniu Mac 
Arthura sprzed sześciu miesięcy. 


Stwierdził on wówezas, że nie nasta | 


pi remilitaryzacja Japonii. 


Tokijski korespondent dziennika 
„Daily Mail“ donosi, że orędzie Mac 
Arthura" spotkało się z powszechną 
opozycją. Sprawa remilitaryzacji Ja 
ponii jest bardzo niepopularna wśród 
prostych ludzi w Japonii. Ich re- 
akcja na orędzie Mac Arthura była 
taka sama jak reskcja Niemców, gdy 
kilka miesięcy temu powiedziano im, 
że hędzie trzeba wziąć broń do rę- 
ki. Oświadczenie Mac Arthura wy: 
wołało również sprzeciw w innych 
krajach Oceanu Spokojnego. Wszys 
cy mważają, że orędzie to skierowa- 
ne jest bezpośrednio „przeciwko ofin- 

iej w drugiej 


wojnie światów 

„Daily Worker“ podkreśla, że 
Mac Arthur „wezwał wodzirejów ja 
pońskich, aby stali się żandarmami 
zji, działającymi na rozkaz Stanów 
Zjednoczonych”. 


podarki. 
mieszczenia na magazynowanie da- 
rów przed ich wysławiem na Koreę. 
* * 
* 

Na BIAŁOSTOCCZYŹNIE ok, 10 
tys. aktywistów  vokoju, zorganizo- 
wanych w „trójki*, przystąpiło do 
zbiórki podarków. Obok ofiar indy- 
widuałnych napływają do wojewódz 
kiej komisji zbiórkowej również da- 
ry zbiorowo nadsyłane przez załogi 
robotnicze poszczególnych zakładów 
pracy. M. spółdzielnia pracy 


Przygotowano również po- | „Któj* w Białymstoku, która — sto 


sując system Korabielnikowej — za- 
oszczędziła W grudnia ub. roku po- 
ważną ilość materiałów, wykonała 
dla dzieci koreańskich m zaoszczędzo- 
mao S, 156 sztuk różnej o- 


robotnicy i pracownicy Domu Ba 
welny w GDYNI zebrali 4,897 zł, za 
które zostaną zakupione podarki, 
Akcją zbiórkowa dała również nad- 


zwyczaj pozytywne wynili wi 
pracowników PEP, w stoczni północ 
nej i w imnych zakładach pracy. 


r. na terenie 


śród| Polsce. Zadanie to musi 


2. F z 
czytać i pisać 

nież jak najściślejsza współpraca ek 
łego spoleczeństwa. 

W instrukcji wydanej komisjom 
społecznym do walki z analfabetyz- 
mem wszystkich szezebli pełnomoe- 
nik rządu polecił dla wykonania te- 
go nia; 

oprzeć pracę na konkretnych pla- 
nach pełnej likwidacji unalfabetyz- 
mu; zastosować wszystkie Środki 
wychowawcze, by frekwencje na kur- 
sach początkowego nanczanią dopro- 
wadzić i utrzymać na wysokości 
100 proc.; przygotować w każdej 
gromadzie, w zakładach pracy i dziel 
nicy miasta listy osób, które będą 

aczyły indywidualnie; przewi- 

jeć dis nich zAuczycieli i opiem- 

społecznych oraz uętulić dla 

każdego uczącego się indywidualnie 
termin egzaminu; 

należy czuwać nad tym, «by w br. 
ani jeden analfabeta nie pozostał 

poza zasięgiem akcji, aby wszystkie 
kursy początkowego nauczania były 
objęte opieką masowych organizacji 
społecz: 


ych. 

„Wykonanie zadań, powierzonych 
przez pełnomocnika rządu do walki 
z analfabetyzmem komisjom spote- 
cznym wszystkich szczebli — czyta- 
my w instrukeji — hbędzie dowodem 
dojrzałości _ społeczno-politycznej ich 
członków. Przykładem dla nich win- 
na być postawa klasy robotniczej, 
realizującej Plan 6-letni, Rząd i 
PZPR postawiły przed nami zadanie 
pełnej likwidacji analfabetyzmu w 

być wyl 
ne i będzie wykonane do końca 1951 
Toku.“ 


Rząd Attlee zdradził naród 


godząc się na wskrzeszenie Wehrmachtu 
Przemówienie tow. Harry Pollitta 


LONDYN (PAP). 


1 stycznia 


kim wiecu w Trafalgar Square, zor- 
ganizowanym przez. _ Komunistyczną 
Partię Anglii na mak protestu prze 
ciwko formowaniu przez amerykań- 

odżeguczy wojennych armii 
niemieckiej pod dowództwem ofice- 
rów faszystowskich. 


Sekretarz kiego komitetu 
okręgowego Komunistycznej 
John Mahon wygłosił  przemówie- 


w którym oświadczył, że po- 
wzięta w Brukseli uc wala odródze 
nia faszystowskiej armii niemieckiej 
jest nowym niebezpieczeństwem dla 
pokoju. W wyniku uchwał bruksel- 
skich — powiedział on — Be s 
wojska angielskie, lecz 
darka Anglii poddane będą kaatri 
Amerykanów. 


Przypominając o zbrodniach doko- 
nanych przez faszystów niemiec- 
bardowaniu Londymi w 

wojny światowej, Ma- 


wielkie niebezpieczeń 
stwo dla dzieła pokoju, które kryją 
plany odrodzenia lotnictwa 


lego. 

Redaktor dziennika „Daily Wor- 
ker“, Cambell, odezytał przemówie- 
nie Harry Pollitta, który obecny 
był właśnie w Niemczech Zachodnich 
na kiej demonstracji w obronie 
Pollitt podkreśla, że wojnie 


Noworoczny Konkurs Sportowy 


— szczegóły na sir. 6 


można zapobiec i że plany podżega- 
czy wojennych możma  udaremnić. 
Naród brytyjski powinien tylko wie- 
rzyć w swe siły i w siły światowego 
ruchu obrońców pokoju. 

Pollitt stwierdza dalej, Że utwo* 
rzenie armii  zachodnio-niemieckiej 
jest podstawą strategii smerykañń- 
skiej, ponieważ podżegacze wojenni 
nie mogą liczyć na narody innych 
krajów europejskich. Nawiązując do 
sprawy uzbrojenia Niemiec, Pollitt 
podkreśla: Do dnia dzisiejszego nie 
konsultowane się z narodem angiel- 
skim. Oświadczamy, że członkowie 
rządn brytyjskiego, którzy, zgodzi 
li sie na remilitaryzację Niemiee, 
nie mając do tego mandatu od naro- 
du brytyjskiego — są zdrajcami na- 
rodu. Podżegącze wojenni pragną, 
abyśmy uzbroili Niemcy przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Czy my- 
lą oni, że zapomnieliśmy o Stalin- 
gradzie, że zapomnieliśmy o pomocy 
udzielonej nam przez Armię Radziec 
ką w czasie ofensywy niemieckiej w 
Ardenach? 

Pollitt stwierdza, że uchwały kon- 
ferencji praskiej ministrów spraw 
zagranicznych ośmiu państw odpo- 
wiadają interesom narodu  brytyj-| 
skiego. Pollitt wzywa do utworze- 
nia w Anglii szerokiego rucha w ©- 
bronie pokoju, który zażąda wprowa 
dzenia polityki pokojowej i zawar- 
cia traktatu pokojowego ze zjedno- 
czenymi, niezależnymi i zdemilitary 
zowanymi Niemcami. 


Przemówienie Pollitta kończy się 
słowami: „Niech żyje pokój między 
narodami Wielkiej Brytanii i Związ- 
ku Radzieckiego! Jeśli narody bry+ 
tyjski i radziecki zjednoczą się — 
wojny nie będzie! 


Ambasador RP w Korei 


złożył listy uwierzytelniające 


WARSZAWA (PAP) — W dnia 
24 grudnia 1950 r. ambasador R. P. 
w Chinach Juliusz Burgin, złożył Mi- 
sty uwierzytelniające. jako ambasa- 
dor R. P. w Korei przewodniczącemu 
prezydium Najwyższego Ludowego 
Zgromadzenia Koreańskiej Republiki 
Lmdowo - Demokratycznej, Kim Du 
Bon. 


30 norm rocznych 


— w ciągu pięciu lat 

MOSKWA (PAP). — Wybitny sta 
chanowiec zakładów budowy maszyn 
w Świerdłowsku, laureat Nagrody 
Stalinowskiej — Wiktor Ponomariew 
wykonał w okresie powojennej pię- 
ciolatki stalinowskiej — 30 norm 
rocznych. Znakomity stachanowiec 
nienstannie doskonali metody pracy 
i w zasadniczy sposób zracjonalizo- 
wał proces obróbki metali, 


Dwa światy-dwa bilanse 


Podajemy tw cełości artykuł wstęp 
my „Prawdy“ z dnia 30 grudnia 
1950 roku. 


ajaey się 1951 rok zepo- 
z ówije drugą połowę XX wie- 


Całe dotychezasowe dzieje ludzko- 
ści nie znały tak doniosłych wyda- 
freń i gigantycznych przemian, ja- 
kie nastąpiły w ciągu minionego pół 
wiecza, Decydującą cechą tego okre 
sn jest to, że był to okres światowo- 
historycznych zwycięstw. najbardziej 
rewolucyjnej na świecie nanid Mark- 
Sa — Engelsa — Lenina — Stalina. 

W początkach XX wieku, ialni 
"ikea mas pracujących, Lenin i 

talin, stworzyli partię bolszewicką, 
partię nowego typu, która całą swo 
ja rewolucyjną energię skoncentro- 
Wala na obalenie panowania kapitali 
stów i obszarników, na wywalczenie 
Gyktatury proletariatu, na zbudowa- 
nie społeczeństwa komunistycznego, 
W zaciekłej walce z burżuazją i jej 
agentami — mieńszewikami, eserow= 

i, trockistami i innymi wrogami 
fisey robotniczej, partia bolszewicka 
wysoko wzniosła sztandar marksiz- 
misleniniznu i poprowadziła nasz 
naród poprzez burze trzech rewolu- 
èli do światowo-historycznego zwy- 
eięstwa w październiku 1017 r. 
Wielka Październikowa Rewolu- 
eja Socjalistyczna — uczy town- 
rzysz Stalin — to rewolucja o cha 
rakterze międzynarodowym, Świa= 


póstępowego charakter. Jak wiadó- 
mo, już w trzecim kwartale 1950 r. 
wydajność pracy w fiaszym przómy- 
Śle przekroczyła © przeszło 40 prót. 
poziom wojenny, W dziedzinie 
rożmi płodólwejy globalnej prze- 
mtysł nasz w elągu 10 miesięcy 1960 
$. przekroczył © 70 proc. poziom 
przedwojenny, 


Przewaga radzieckiego socjaltsty: 
czego systemu gospodarki nad sy- 
stemem kapitalistycznym wyraża się 
najdobitniej w tempie wzrostu pro+ 
dukcji przemysłowej, W ciągu 20 lat 
— dö rokn 1949 — fożmiary produk- 
cji przemysłu ZSRR wzrosły 9-krot< 
nie. W tym samym czasie produkcja 
przemysłowa kapitalistycztej Huto- 
py utrzymała się na jednym i tym 
samym poziomie. 

W Stanach Zjednoczonych w wa 
runkach wściekłego wyścigu zbrojeń 
kurczy się gwałtownie produkcja 0 
charalęterze pokojowym. 

W Stanach Zjednoczonych i innych 
krajach kapitalistycznych bezrobocie 
obejmuje wiele milionów ludzi, ale 
nawet większość zatrudnionych pę- 
dzi głodową lub też na wpół głodową 
egzystencję. 

Charakteryzuj: cję mas 
pracujących w Stanach Zjednoczo- 
nych, William Foster pisze w swej 
książee pt. „Zmierzch światowego 
kapitalizmu": „Dane opublikowane 
niedawno przez Towarzystwo Badań 
Zagadnień Pracy wskazują, jak w. 
ostatecznym wyniku żyją robotnicy 


towym, bowiem oznacza oma zasad 

mieczy zwrot w Światowych dzie- 

jach ludzkości, zwrot od starego 

świata kapitalistycznego do nowe 

go świata socjalistycznego. 

ię przez Wielką Rewolucje 
Październikowa pierwsze na świecie 
państwo socjalistyczne wskazüje Ma- 
som pracującym drogę do wolności i 
szczęściu, Przeszło 38-letnie doświad 
czenia butłownictwa socjalistycznego 
ZSRR stanowią wymowne Świadeć- 
twa nieporównanej wyższości ustroju 
radzieckiego nad nstrojem kapitali- 
styczny m. 

Pod kierownictwem partii Lenina: 
Stalina naród radziecki zbudował 
mpołeczeństwo socjalistyczne. W eige 

okresu historycznego, 


w warunkach zachwalanego systemu 
kapitalistycznego, Uwzględninjąe pia 
ce, ceny i poziom produkcji óraż 
przyjmując poziom 1809 roku ża 100, 
Towarzystwo wykazuje, że stopa ży 
ciowa _ robotników amerykańskich 
skurczyła się do 69. Innymi WE 
tobotnicy otrzymują obednie o 31 
proc. mniej produktów swej praey w 
porównaniu ze stanem sprzed 50 lat", 
W dalszym ciągn Foster zaznacza, 
że zarobki co najmniej 80 prod. naro+ 
du amerykańskiego znajdują się po- 
niżej powszechnie umanego w USA 
minimum egzystencji, Katastrofalnie 
pogarsza się sytuneja mas pracnją- 
cych w ujarzmionych przez plan Mar 
shalla krajach eńchodnio + europej- 
skich, 

Bestialski wyzysk, bezńadziejna nę- 


krótkiej 
faj nasz, który był dawniej zacofa 
krajem rolniczym, przeistoczył 
sh w potężne  przetysłowo-kołoho- 
zowe mocarstwo socjalistyczne. 

Prawem rozwoju społeczeństwa 
mocjalistyczńero jest stała troska 

stwa o pomyślność narodu. Na 

zie i ud socjalizmu ronwinę 
ły się takie sity napędowe, fak jed- 
ność moralno - polityczna społeczeń. 
stwa radzieckiego, jak przyjaźń mię 
dry narodami ZBRR, jak patriotyzm 
radziecki, 

Wielka Wojna Narodowa wykaża* 
ła, że radziecki ustrój społeczny oka 
zał się bardziej żywotny i ZR: 
miż nieradziecki ustrój społeczny, że 
radziecki ustrój społeczny jest lepszą 
formą organizacji społeczeństwa, niż 

Jakikolwiek nierndziecki ustrój spo- 
Ys 

W okresie są naród ra- 
dziecki, dzięki swej bohaterskiej pra 
ey, zapewnił szybką odbudową gos- 
podarki narodowej, pomyślną realina 
cję zasadniczych zadań powojennej 
stalinowskiej pięciolatki, która stała 
się nowym, chlubnym etapem roz- 
woju naszego kraju. 

Każda cyfra wykonania Planu Pię 
eioletniego stanowi wymowny dowód 
wzrastającej potęgi gospodarki ra- 
dzieckiej i jej w najwyższym stopniu 


dza t niedola, stałe przymieranie gło 
dem podstawowych mas ludności, 
wszystko to potwierdza przekonywu- 
jaco słuazność wniosku Lenina, że 
w społeczeństwie kapitalistycznym 
„robotnik pauperyzuje się bezwzględ 
nie, tj. staje się coraż biedniejszy, 
zmuszony jest żyć gorzej, odżywiać 
się skromniej, eoraz bardziej niedoja 
dać, gnieździć się w piwnieńch i na 
poddasanch*. ? 
Imperialiścj starają się rozwiązać 
drogą rozniecania nowej wojny świa 
towej, wzrastające sprzeezności gni- 
jącego, pasożytniczego i umiefające: 
Bo, skazanego na nieuniknioną zapia 
lę współczesnego kapitalizmu. Od 
przygotowania agresji imperialiści 
amerykańscy przeszli do bezpośred" 
nich aktów agresji, organtzując inter 
wencję w Korel, faktycaną okupucję 
chińakiej wyspy Taiwan, dokonując 
prowokacyjnych napadów na miasta 
i wsie Obińskiej Republiki Ludowej, 
Ale wszystkie te machinacje ame 
rykańsko + angielskich  podżegaczy 
wojennych stale bankrutnją i skaza: 
ne są ma nieunikniony sromotńy, cał 
kowity krach. Ich zbrodnicze, agre- 
sywne plany napotykają na coraz po 
tężniejszy opór ze strony całej (e 
stępowej ludzkości. Bohaterska Ar- 
mia Ludowa Korei i dzielni ochótni- 
cy chińscy walczą mężnie o swą shi- 


y zada tnterwentom 
pere ka Merre y dos 


Naród radziecki słusznie ažezyel 
się, że pod kierownictwem partii Le- 
nina — Stalina pierwszy w historii 


ŚWIA-|obalił kapitalizm, ustanowił władzę 


AKBY NIE WŚCIEKALI 
iPERIAŁSC, NARODY 
TA ZNAJDĄ DOŚĆ SIŁ I 


KóW ORIEŁZN: ERO: 
WOKA’ w wi JENNY. U- 
DAREM. A 1CH LUDORÓJ- 


CZYCH PLANÓW. Z KAŻDYM 
DNIEM ROŚNIE, RC 


POTĘŻN RGA! 
FRONT OBROKCÓW POKOJU NA 


CZELE Z WIELKIM ZWIĄZKIE) 
RADZIECKI == NreZWYCIŻO: 
NA OSTOJA ŚWIATOWEGO PO- 
KOJU 1 [OKRACJL 

Obóa socjalizmu i demokracji yr 
Ls E P 

Pod kierownictwem partii bolsze- 
wlokiej, pod genialnym przewodni- 
ctwem towarzysza Stalina, naród ra 
dziecki z olbrzymim entuzjazmem bu 
duje »poleczeństwo komiittistyczne. 
Historyczne uchwały rządu radzie- 
ekiego o budowie olbrzymich elektro 
wi wodnych i kanałów wywołały no 
wy wżrost inicjatywy twórczej cas 
ego narodu, zagrzały go do wspania 
łych exynów na poln pracy twór- 
€zej, pracy dla dobra ojczyzny, pra- 
cy w imię komunizmu. 

Coraz szerzej rozwija się energicz 
na, twórcza działalność wielomiliono 
wego narodu chińskiego, budującego 
nowe, demokratyczne życie pod kie- 
rownictwem chińskiej partii komtyni 
stycznej z towarzyszem Mao Tse- 
tungiem na czele, 


Wielkimi ideami socjalizmu, poko- 
ju i demokracji owiana  jęst twór- 
cza praca budujących socjalizm mi- 
linowych rzesz robotników, chłó- 
pów i inteligencji Polski, Czechosto- 
wacji, Rumunii, Węgier, Bułgarii, 
Albanii. 

Wybitne sukcesy obozu demokra- 
cji i socjalizmu na froncie pókojowe- 
go budownictwa stanowią jeszcze jed 
no dobitne świadectw niezaprzeczal 
nej wyższości systemu socjalistycz- 
nego we wspólzawodniectwie dwóch 
systemów: socjalizmu i kapitalizmu. 

U nich, u kapitalistów, widzimy 
zaostrzenia wewnętrznych sprneczno 
ści, histerię wojenną -i gorączkowe 
przygotowania do nowej wojny, per- 
spektywy dalstego pogorszenia się 
sytuacji. 

U nas, w obozie socjalizmu i de- 
mokracji, jesteśmy świadkami stałe 
Bo rozwoju gospodarki i kultury, 
wzrostu dobrobytu mas practiących, 
spokoj | wiary we własne siły, wal 
ki o pokój na Świecie, perspektywy 
dalszego polepszenia się sytnacji. 

Dwa światy — dwa bilanse, dwie 
perspektywy. 


mas stał twórcą ño. 
wego, B rf Siapa Spotózeóń. 


wadłóty  trasadnione 
E dany = pisał deda = i jeste- 
my dumni, że przypadło nam w 
udziate o Peta M budo- 
Wy pafistwa rà 'klego, zapołząt 
sovita w ten sposób nowej epo- 
halą bd u 
nia nowej ui 
wa. wszyskich krajach kaplinkty. 
ak pasee krozal ku | 
wenu zwycięstwi näi 
berbusa, dyktaitirze proleta- 
podł jursns Laperal ki NYERAS 
SI rzma t; 
mia O wojeq, Iapeta ch? 
ROZPOCZYNAJĄC DRUGA PO- 


ŁO' XX KU, MAMY i= 
CHWIANA SWIADOMOS0 PARTU, 
ŻE ZWY 


DEMOKRACJI NA CAŁYM $ 
CIR JEST NRONIENONE NA 
RÓD RADZIECKI, NATCHNI0: 
PRZEZ GENIALNEGO WODZA I 


NAUCZYCIELA CAŁEJ POSTĘPO-| cuskie, znajdujące gię w Kao-Sune | francuskie 
OSCI — WIBLKIEGO| Doń, w ciągu 2 godzin 
STALINA — KROCZY NAPRZ6D, | wieś chińską Heczow, położoną w pró|drogo prowadzącą wzdłuż 


WEJ LUDZKI: 


PMI 
STWO SOCJALIZMU I| wych Chin podaje, że wojska inter- ł 
francuskich w Vietnamie |cyskie oddały 12 salw armatnich w 


Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego 
pozdrawia XV Kongres KP USA 


NOWY JORK (PAP), — Dziennik „Daily Worker" opubliltował da- 


KC WKP(b) nedesłaną Kongresowi KP 
Depesza brzmi: 


Stanów Zjednoczonych. 


tralny Kofńitet Romunistyczhej Partii Zwiąsku Radzieckiego 
presia broderskie Pii ieni XV Kmgresowi Komunistycznej Par- 
Stanów Zjednotzońych. 


ż; „wyni yy Pórti usA sów w jej Walce 
aliio Peakoil w o żywotne leres} lire Klasy robotite 


ych USA, w walce o ideowe wzmocnienie szeregów 


wszystkich pi 


partyjnych, w walce o trwały pokój między narodami, 


Niech lerzeptle gold: 
pokój, demokrację | soojal 
dnoczonych i Z 
USA! 


ość rilędzymrońowa luda pracy w Walte o 
| Niech żyję przyjaźń narodów Stanów Zje- 
Radżieckiego! Niech żyje Komunistyczna Partia 


Komitet Oentralny Komunistycznej 
Parti 


Związki nadziechiezo, 


Prowokacje francuskie 


na granicy vietnamsko-c 


KIN (PAP) — Agencja No 


wentów 


dopitsżczają się licznych aktów pró- | kiertnku 


wokacji na granity lej. 
W dniu 4 listopada wojska fran- 


ostrzeliwały | leżąc po- chińskiej 


ińskiej 
siej, 


dniu 5 listopada wojska fran- 


tejże wsi i wyrzędniły 
zfikczie straty materialne. 

W dniach 6 17 listopada wojska 
ostrzeliwały wieś Beito, 
stronie, oraz 
stoków 


DO ZWYCIĘSTWA KOMUNIZMU. |wineji Guandun, nieopodal graniey| gór Pynczulin, 


Nowy Rok u naszych przyjaciół 


ZWIĄZEK RADZIECKI 

MOSKWA (PAP), — W całym 
Związku Radzieckim powitanie no+ 
wego roku odbyło się pod zńakiem 
zwycięskiego zakończenia planu pię 
cioletniego, w poczuciu radości t du- 
my z już osiągniętych sukcesów 
twórczej pracy pokojowej oraz głę- 
bokiej wiary w przyszłość. 

Szeżególnie uroczyście powitany 
został rok 1951 w stolicy ZSRR — 
Moskwie. Z chwilą, gdy kuranty 
kremlowskie wybiły północ, na ta= 
lach radiowych popłynęły do wsżys 
stkich narodów radzieckich powine 
szowania noworoczne. Obywatele 
Moskwy wznieśli toast na cześć 
Wielkiego Stalina, wiodącego kraj 
do komunizmu. 

WĘGRY 

BUDAPESZT (PAP). — Masy pra 
cujące Węgierskiej Republiki Ludo- 
wej witają rok 1961 nowymi sukce= 
sami w dziedzinie budownictwa so- 
cjalistycznego | w walce o pokój, 

Większość przedsiębiorstw węgier 
skich wykonała przedtermiriowo swe 
plany roczne już w grudniu, lub nas 
wet w listopedzie, W ciągu 1950 ro- 


ku w kraju utworzono 862 nowe 
spółdzielnie produkcyjne, W chwili 
obecnej sektor socjalistycznej gospo 
darki rolnej na Węgrzech liczy 2.229 
spółdzielni produkcyjnych, skupia- 
jących 90 tysiecy rodzin chłopskich. 


BUŁGARIA 

SOFIA (AP), — Rok 1950 był rö- 
ki go rozwoju bułgarskiej 
a narodowej. Według nie- 
kompletnych danych produkcja pod 
niosła się w porównaniu z ubiegłym 
rokiem o ptzeszło 2i proc. W wielu 
gałęziach przemysłu przekroczono 

ustalony plañ, 
Ubiegły rok był równocześnie ro- 
kiem nieustannego wzrastania do- 
priu bułgarskich mas pracują 


cych. 

Na dzień 1 grudnia w kraju było 

87 spółdzielni jukcyjnych, sku 
jących 


526 tysięcy gos- 
larstw chłopskich. 
RUMUNIA 
BUKARESZT (PAP). — Rumuń- 
ski lud pracujący wita nowy rok dal 
szymi sukcesami produkcyjnymi, W 
tlągu ubiegłych dwóch lat poziom 
rumuńskiej produkcji przemysłowej 


Armia ludowa wyzwoliła Unczin 


Zwycięskie walki na południe od 38 równoleżnika 


PEKIN (PAP). — W komunika- 
tie 2 30 grudnia 1950 r. dowództwo 
naczelne koreańskiej armii ludowej 
podaje, że oddziały armii ludowej 
wraz z oddziałami ochotników chiń- 
skich końtynuują na wszystkich òd- 
cinkach frontu ofensywę, wyparl- 
ży mieprzyjaciela z terenów na pół 
noc od 88 równoleżnika. 

W toku walk o wyzwolenie tych 


Załoga ZPB im. 1 Maja 


otrzymała proporzec kobiet włoskich 


W ramach Czynu Majowego łódz 
kiej klasy robotniczej zostało wpró- 
wadzone w ubiegłym roku w prze- 
myśle bawełnianym współzawodnic- 
two o kulturę miejsca pracy, Dla 
rwycięskiego zakładu przeznaczono 
proporzec — dar kobiet włoskich. 

We współzawodnietwie tym zaję- 
ła pierwsze miejsce załoga Zakła- 
dów Przemysłu Bawełnianego im. 
1 Maja. Wręczenie proporca zwycię- 


skiej załodze, nastąpiło ostatniego dnia 
starego roku. 


W podniostym tym akcie uczest- 
niczyli przedstawiciele Partii oraz 
Zarządu Głównego Związku Zawodo- 
wego Włókniarzy, Cała załoga ma- 
bowo przybyła na tę uroczystość, 


I sekretarz organizacji podstawo» 
wej tow. Sikora, w przemówieniu 


swym do zebranych zwięzłymi sło- | 


wami ujął tęgoroczną walkę załogi o 
wykonanie planu, podkreślił trudnoś 
cl 1 zwycięskie zakończenie pierwsze 


go etapu Sześciolatki. Mówił o tym, |] 


Jak praca robotników ZPB im. 1 Maja 


łączy się z wielkimi osiągnięciami |$ 
jak | 


klasy robotniczej całego kraju, 
wreszcia osiągnięcia Polski Ludowej 
wzmacniają światowy front pokoju. 
Stwierdził z mocą, ile mamy do zaw- 
dzięczenia Związkowi Radzieckiemu i 
Wielkiemu Stalinowi, który wskazu- 


Słuchacze z zapałem  podchwycili 
wzniesiony przez tow, Sikotę okrzyk 
na Cześć towarzysza Stalina. 

— „Niech żyje Zwiążek Radziecki”, 
„Niech żyje Komsomol”, woła z en- 
tuzjazmem młodzież, zgromadzona w 
jednym końcu sali. 

Następnie głos zabiera sekretarz 
ZG Zw, Zaw. Włókniarzy, tow, Fijał- 
kowska. Podkreśla wielkie znacze- 
nie przyjaźni, która łączy nas ze 
wszystkimi narodami, miłującymi po- 
kój, Kobiety włoskie, które przysła: 
ły proporzec dla polskich włóknia- 
rek, walczą nieugięcie z rodzimym 
kapitalistycznym ustrojem, występu- 
ja przeciw własnym wyzyskiwaczom. 
To właśnie robotnicy Włoch 4 Francji 
oświadczyli, że nic nie zmusi ich do 


walki przeciw Związkowi Radzieckie- 
mt, 


Dnia 1 stycznia 1951 r. 


— Niech ‘żyją kobiety włoskie, 
niech żyje klasa robotnicza Włoch 
walcząca o pokój — rozlega się grom 
ki okrzyk, podchwycony entuzja- 
stycznie przez zebranych. 

= Togliatti, Togliatti, — skanduj 
zebrani imię wodza Komunistyczne) 
Partii Włoch. 

Teraz nadchodzi uroczysty moment, 
wręczenia  proporca przodownicom 
pracy ZPR im. 1 Maja. W odpowie- 
dzi prządki oświadczają że w dal- 
szym ciagu walczyć będą o czystość 
i kulturę miejsca pracy, co tak wy- 
datnia przyczynia się do wzmożenia 
produkcji i podniesienia jej jakości. 
Rok 195t przynieść musi załodze zá- 
kładów im, 1 Maja jeszcze poważniej 
sze sukcesy, 

Tow. Nowicka odczytuje teraz list 
załogi z podziękowaniem dla kobiet 
włoskich. Dyrektor naczelny, tow. 
Saar, wręcza książeczki oszczędnoś- 
tiowe PKO zwycięskim prządkom w 
konkursie na najlepsze przykręcanie. 


zmarł 


Tow. Stanisław Skrzynecki 


PZPR w Łodzi, b, działacz 


członek Wojewódzkiej Komisji 


Kontroli Partyjnej 
KPP, b. długoletni więzień 


faszystowskiego reżymu w Polsce. 


W Zmarłym Polska Zjednoczona Partia Robotnicza 
traci oddanego działacza i ER ye o socjalizm. 


Č JEGO PAMIĘCI! 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi 2 Polikliniki przy 
ul, Północnej 42 — dnia 4 stycznia 1951 r. o godzi- 
nie 14 — na Cmentarz Komunalny . 


je nam drogę, wiodącą do sócja- 
liamu, 


Wojewódzki Komitet PZPR w Łodzi 


terytoriów oddziały armii ludowej 
uzyskały sżêreg wspaniałych sukce- 
sów i zadały nieprzyjacielowi wiel- 
kie straty w ludziach i sprzęcie, sdo 
bywając liczne trofea wojenne, któ 
rych obliczanie trwa. 


. 

PEKIN (PAP) — Dowództwo na- 
czelne koreańskiej armii ludowej po 
dało w komunikacie z dnia 31 gru- 
dnia: 

Oddziały armii ludowej, operujące 
na wybrzeżu zachodnim, wyzwoliły 
waźny strategicznie punkt — miasto 
Unczin, jak również całe teryto- 
rium Półwyspu Unczińskiego 

Na terenach ostatnio wykwolo- 
nych rozpoczęły swą działalność ra- 
dy narodowe i organizacje społecz- 
ne: Ludność tych rejonów, która go- 


taco wita ludową armię, bierze czyn 
ny udział w pracach nad ódbudówą 
zniszczeń, 


km. na zachód od Monkey — zosta- 


Dnia 1 stycznia 1951 r. 
ojciec i brat 


Wyprowadzenie drogich 
4 stycznia o godz. 14, z Polikliniki przy ul. Północ 
nej 42 na Cmentarz Komunalny, o czym zawiadamia 
krewnych i przyjaciół pogrzżona w giebokim żalu 


Dalsze porażki Francuzów w Vietnamie 


Armia ludowa ponawia ataki w rejonie rzeki Czerwonej 


GENEWA (PAP). — Pisma fran- |ły, po ciężkich walkach, opuszczone 
cuskie zamieszczają doniesienia ż | przez oddziały francuskiego korpusu 
Saigónu o silnych walkach w pół- | ekspedycyjnego. Garnizon posterun- 
nocnym Vietnamie. Posterunek fran | ku Da-Fu, atakowany przez oddzia- 
euski Szoson, położony o 15 km. na | ży ludowej armii Vietnamu, poniósł 
południowy - wschód od Din-Lap, | wiejkie straty, Garnizon stracił oko- 
Oraz punkt Bin-Le, nołożony ð 60 | 79 75 proc. swego składu osobowego. 


STARISŁAW SKRZYNEGKI 


członek Woj. Kom. Kontroli Partyjnej PZPR w Łodzi 


WIELKI WIEC KOBIET 
W PHENJANIR 

PEKIN (PAP). — W Phenjanie 
odbył się wielki wiec kobiet, fa któ 
rym przemawiało szereg wybitnych 
przedstawicielek politycznego 1 spo- 
łecznego życia Korei. Wiec uchwa: 
lit rezolucję, wyrażającą głębokie 
oburzenie z powod  barbarzyństwa 
imperiais minerykańskich w Ko- 
rei. 


Kondolencje 2 powodu Śmierci 


prezydenta Austrii 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 31 
grudnia 1050 r, dyrektor protokółu 
dyplomatycznego MSZ Henryk Bi- 
recki złożył w imieniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej kondoleń- 
cje przedstawicielowi politycznemu 
Austrii w Warszawie panu Walter 
Conrad - Eybesteld ż powodu śmier 
ci prezydenta Austrii dr. Karla Ren 
nera. 


zmarł nasz ukochany mąż, 


nam zwłok nastąpi dnia 


RODZINA 


zwiększył się przeszło dwukrotnie. 
W ubiegłym roku rozpoczęła się m. 
in. budowa kilku wielkich elektro- 
wii wodnych. Kontyhuowana jest z 
powodzeniem budowa kanału Dunaj 
a= je Czarne. 


Tow. śianisław Skrzynecki 


W dniu 1 stycznia 1051 zmarł tas 
alużony bojownik © socjalizm, czło 
nek Wojewódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej PZPR w Łodzi — towne 
rzysz STANISŁAW SKRZYNECKI. 

ow. Skrzynecki, syn łódzkiego ro- 
botnika, urodził się w 1805 r. W wie 
ku lat 12 zaczął pracować zarobko- 
wo, pomagając rodzinie, ztajdującej 
się w nędzy. Pol kolee I wojny 
światowej rozpotzyńa pratę w ri» 
chu zawodowym, Gdy echo selw „AU 
rory“ dociera do nasżego miasta, 
gdy dochodzą wieńci o zwycięstwie 
Wielkiej Rewolucji Październikowej, 
tow. Birzynecki bierze ezynny ue 
dział w organizowaniu Rady Delega 
tów Robotniczych i Chłopskich w Ło 
dzi. Wstępuje wtedy do PPSelewiey, 
której przywódcą w Łodzi był w tym 
czasie tow. Hibner. 

Po połączeniu się SDKPIL z PPS- 
lewicą i stworzeniu KPRP, tow. 
Skrzynecki staje się jednym z naj- 
bardziej aktywnych fziałuczy tej 
partii, a następnie KPP. 

Butżuazyjny reżim faszystowski 
zaciekle zwalcza ruch robotniczy. W 
1922 roku tow. Skrzynecki za pracę 
polityczną zostaje po raz pierwszy 
skazany na karę 4 lat więzieńia, W 
1929 otrzymuje wyrók 5 lat, a w 
1936 r. znów 12 lat więzienia, Ponu 
ra lata w więziennych murach spe 
dza tow. Skrzynecki podnosząc sW% 
wiedzę, szkoląc młodszych towarzy- 
szy, kierując życiem komun więzien 
nych. 


Okresy przebywania ma wolności 
poświęta oflnrnej, wytężonej pracy 
partyjnej, Przez dłuższy czas tow. 
Birzynecki zajmuje stunowisko se- 
kretarza dzielnicy Bałuty i jest czlon 
kiem Łódzkiego Komiteta Partii. 
Krótko przed swóim ostatnim aresz 
tewaniem wchodzi do władz partyj- 
nych okregu radomskiego. 

Wybuch wojny w 1989 r. uwalnia 
go z więzienia. Po pohycie w Białym 
stoku zostaje aresztowany przea hi- 
tlerowców i po kilku miesiącach wię 
zienia w Ratogosztmn zostaje wysła 
ny na przymusowe roboty w Niem- 
czech. 

Po wyzwoleniu tow. Skrzynecki 
przez pewien czas pracuje w Komi- 
tecie Wojewódzkim PZPR, a następ- 
nie zostaje członkiem Wojewódzkiej 
Komisji Kontroli Partyjnej PZPR w 
Łodzi, gdzie, mimo ciężkiej choroby, 
pracował do ostatnich swych chwil. 

"Tow. Skrzynecki nie szczędził ©- 
fiarnego trudu dla dobra klasy robot 
niczej, której był zawsze wiernym 
synem. 

Jego oddanie, zapał i poświęcenie 
w pracy dla Partii było wzorem dla 
towarzyszy, w których wspomnie- 
niach pozostanie na zawóze jego 
świetlana postać — niezjomnega bo- 


jownika o Polske Socjalistyczną, 
„„ Cześć Jego paralęchi w 


Z 


ACIEŚ 


NIA 


SIĘ WIEŻ PRZYJAŻN 


uk) 


I 


między włókniarkami polskimi i radzieckimi 
Cieszą nas Wasze sukcesy || amem, = 


DO WŁÓKNIAREK ŁODZI 
DROGIE PRZYJACIÓŁKI! 
Z okazji Nowego Roku ma się 
zawsze chęć porozmawiać z 
gmzyjacióbmi o przyszłości, padsu- 
mować uzyskane wyniki į opowie- 
dzieć o tym, co się przeżyło w ubiegłym 
roku, Dlatego też zdecydowaliśmy 
się napisać do Was ten przyjaciel 
ski list. A jęst a czym z Wami po- 
mówić. Nasz 1 wasz kraj żyją prze 
fici jedną i tą samą myślą: „w jaki 
sposób można szybciej rozwijać go 
smadarkę narodową, produkowsć je 
=w więcej rozmaitych towarów, 
p samym polepszyć życie lu, 


Naszym najserdeczniejszym yr 
gzeniem noworocznym dla Was, dro 
dzy przyjaciele, jest, abyście osiąga 
H nowe zwycięstwa w swej twór- 
czej pracy dla szczęścia Waszego 
wielkiego narodu, który tak wiele 
uczynił w ostatnich latach, jeśli 
chodzi © socjalistyczną przebudowę 
Polski, 


Wespół z Wami cieszymy się z 
tego, że niedawno temu w Waszej 
bohaterskiej stolicy rozeszły się na 
saly świat potężne głosy bojowni, 
ków pokoju, że razem z Waszym 
rządem umieliście stworzyć odpo = 
wiednie warunki dla twórczej prar 
cy Światowego Kongresu Pokoju. 
Delegaci na Kongres byli Waszemy 
krajowi gorąco wdzięczni za okazą 
ną im gościnność, 

Po zakończeniu Kangresu poważ, 


na część delegatów. jechała dą 
Moskwy. My m pokażemy 
przedstawicielom ów. Afryki, 


Ameryki, Indii, Australii 1 Angli 
bogąctwo naszego życia, przedstawi 
my im nasze wysiłki, których celem 
jest ustanowienie trwałego pokoju 
na ziemi, 

Dziś, gdy piszemy te słowa, nasze 
kobiece serca ściska ból na myśl Q 
koreańskich matkach i dzieciach, 
ginących z rąk amerykańskich kas 
tów, Tleż to cierpienia zwalonę zq 
stało na dzielny naród koreański 
przez klikę imperialigtów pozbawią 
nych sumienia 1 rozumut 

Nie tylko słowami wyrażamy nas 
ere współczucie dla narodu koreań 
skiego. Stajemy na Waptach Po. 
koju. Na machinacje krwawych 
agresorów odpowiadamy wytężoną 
pracą dla wzmocnienia naszej Oj- 
czyzny, a tym samym sprawy pako 
iu. 


Są wśród Was zapewne towarzy 
aze, którzy byli u nas, w „Trechgor 
nej Manufakturze“, Jeśli odwiedzili 
mas w lecie, pamiętają wesołą zie; 
leń i kwiaty przy Zaporzę Krasno- 
presneńskiej, park na brzegu rzeki 
Moskwy, graniczący z naszym kam 
binatem, a oddany naszym dzieciom, 
dzieciom prządek i tkaczek, Z każs 
dym rokiem powiększa się ilość 


dostatnie i radosne. 

Nasze zakłady istnieją już od 150 
lat, lecz nie wieje ad nich starayzną, 
chociaż jeszcze 83 lata wstecz były 
ane ciemną i duszną fabryką, typo 
wym przedsiębiorstyem kapitalisty 
czmym, w któym nikt nie trosz- 
czył się © potrzeby pracujących. ©- 
becnie „Trechgorka* jest opezernym 
kombinatem, składającym się z wie 
lu przedsiębiorstw, posiadającym 
przestronne, jasne działy, w których 
stworzone zostały najbardziej zdro» 
we warunki pracy dia robotnie. 

Nasze tkaniny zna cały Związek 
Radziecki, a w wielu wielkich dor 
mach towarowych urządzone zosta 
ły nawet specjalne punkty sprze- 
daży, zaopatyzane wyłącznie w nar 
sze wyroby. Każdy z nas z przyjem 
nością patrzy na wielopiętrowe pół 
ki wypełnione krepa, muślinem, sêr 
tyną i innymi tkaninami o najroz- 
maitszych deseniach. Nasi grtyści 
z trudem nadążają z dostarczeniem 
nowych rysunków: talr wielkie jest 
zapotrzebowanie na pasze  wyro- 
by. A nasi klienci, gdy się im coś 
nie podoba, piszą dę dyrektora, 
dzwonią do komitetu fabrycznegi 
Dobrobyt podniósł wymagania na- 
szych rodaków w stosunku do nas, 
a my z radością bierzemy pod uwa 
gg ich wymagania. 

Na Nowy Rok nie tylko wypełnili 
śray plan produkcji, lecz dostarczy 
lijmy ponadto 1.300 tonqo—nume- 
rów przędzy, 750 tysięcy metrów 
surowych tkanin i 1127 tysięcy 
sztuk gotowych wyrobów, tych sa- 
mych muślipów i satyn, na które 
tek chętnie zgłaszają zopolrzebowa 
nie wszystkie domy towarowe nasze 
go kraju, 

Takich wyników „nie bierze się 
z rękawa”, Jest to rezultat wysił- 
ków wszystkich ezionków naszej za 
logi, Każdy. niemal 2 pas znajduje 
sposoby wiepszenia, względnie przys 
śpieszenia prący, Śladem inicjata- 
rów broczą setki rohotnic i robotni 
ków, a wynalazek jednego człowiee 
ke staje się osiamniępiem calego 
kolektywu, co podnosi nasze przed 
siębiorstwo na jeszcze wyższy pò- 
ziom. Tkaczki Zinaida Mienszyko- 
wa 1 Aleksandra Sztyrowa postano 
wiły przejść na obsługę wielu war 
sztatów. Zbadały one swe możliwo 
ści, opanowały pracę według nowe 
go sposobu i powiedziały kolekty- 
wowi, jak to uczyniły, Szybko po 
jawiły się u nas ich naśladowcy i 
dziś 89 proc. tkaczek pracuje na 
8, 10, 12, a nawet 16 krosnach nie 
automatycznych. Ten proces udos- 
konalenia nie zna przerw i obejmu 
je wszystkie dziedziny pracy. Wal 
czymy jednak nie tylko o powięk» 
szenie produkcji tkanin, lecz także 
o ich jakość. Ponad 80 procent ną 
szych tkanin należy do najlepszego 


kwiatów, zieleńców, nowych miesa zana 


kań, życie staje się coraz bardziej 


Szczególnie przyjemnie jest nam 


Bolesław Cytryniak 


przodujący majster ZPB im. Bytomskiej 


Miody majster, Bolesław Cytryniak, to jeden a najlepszych majstrów 
ZPB im. Bytomskiej. Niezwykle pracowity podnosi ustawicznie wydaj- 


ność i jakość swej partii, Przestrzęga 


czystości krosien,  ufirzynwje 


w porządku park maszynowy oraz w pełni wykorzystuje dzień roboczy. 
Choć do niedawna jeszcze był tkaczem, dziś ob. Cytryniak może się 
poszczycić wykonaniem planów na swej partii w 10 proc, 18) proc: ] gatpnkin. 
"Taczki, które pracuja u niego, stwierdzają niezwykłe zainteresowanie 


majstra Cytryniska ich pracą. Dzięki wzajemnej 


współpracy maj? 


stra z tlraczkami partia ob. Cytryniaka przoduje w Zakładach im, By- 
tom skiej, 


Robotnicy moskiewskiej fabryki Trechgornaja Manufak- 
już nieraz pisali dọ robotników fabryk włókienniczych 
miasta. Niedawno nadszedł list włókniarek tych za- | 


tura 


kłądów do robotnic przemysłu bawełnianego Łodzi. List ten 
zawiera noworoczne życzenia, przekazuje doświadczenia, śle 
pozdrowienia dla naszego robotniczego miasta. 

Na list odpowiedziały robotnice przodującego w przemyśle 
bawełnianym Zakładu Przemysłu Bawelnianego im. Armii Lu 


| dowej. 


porozmawiać o tym z Wami, dro- 
dzy przyjaciele, gdyż znamy Waszą 
piękna produkcję. Łodzianie zaw 
sze byli dobrymi włókniarzami, a 
obecnie znamy ich również jako kro 
czący w pierwszym szeregu oddział 
polskich robotników. którzy szybka 
budują nowe, demokratyczne pań- 
stwo. Znacie ten twórczy zapał, 
będący charakterystyczną cechą na 
szego życja, toteż zrozumiecie nas 
i przyłaczycie się do toastu, który 
wamnosimy w dniu Nowego Roku: 
„Niech żyje pokój, niech żyje twór 
czość, która przyczynia się do roz- 
woju ludzkości, miech żyje jasna 
myśl, zwyciężająca zawsze ciemne 
siły”? 

Gorąco życzymy Wam sukcesów 
w pracy i w życiu prywatnym, ży- 
czymy każdemu z Was zdrowia i 
radości oraz — co najważniejsze — 
zwycięstwa w walce o pokój! 

(Następują podpisy), 


DO WŁÓKNIARER 
TRECHGORNEJ MANUFAKTURĘ 
MOSKWA 


DROGIE PRZYJACIÓŁKI! 


YV, włókniarki Zakładów Przę: 
umysłu Bawełnianego im. Armii 
Ludowej w Łodzi, dziękujemy Wam 
serdecznie za życzenia noworoczne i 
Wasz przyjacielski miły list, w któ: 
rym opisujecie nam swoje osiąqgnię- 


cia w produkcji, zdobycze socjąłnę, 
shlubne wyniki Waszej pracy. List 
ten był dla nas prawdziwa noworpcz- 
ną niespodzianką. Jeszcze moęnięj 
zacieśnią się więzy gorącej przyjaźni 
między nami i Wami, Przyjaźni, która 
wyrosła u nas na gruncie wielkiej 
wdzięczności i miłości do Was do 
Waszego kraju, ukachanaqgo Wodza 
Józefa Stalina, dzięki któremu krąj 
nasz odzyskał wolność, a klasa robąt 
nicza wyzwoliła się z pęt kapitalizmy 
i buduje zręby socjalizmu, Dobrzę 
zdajemy sobie sprawę z tego, komu 
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zawdzięczamy naszą wólność oraz 
możność szybkiego rozwoju gospodąr 
czego i kulturalnego. Fabryka nasza 
zaraz po wyzwolenin mogla rozpocząć 
produkcją tyłka dzięki temu, że ze 
Związku Radaleckiego otrzymaliśmy 
dostawy surowca, że ną oslągnię< 
cjach klasy robotniczej Kraju Socha- 
lmn uczyliśmy się i w dalszym cią 
gu uczymy się pokonywać trudności, 
realizować plany produkcyjne, 

Zakłady nasza wysunęły się w u- 
biegłym roky na czoło w przemyśle 
bawełnianym. W drygim i trzecim 
kwartale załoga nasza adobyła tytuł 
przodnjących zakładów przemyslu 
włókienniczego į sztandar przechodni 
Centralnej Rady Związków Zawodą- 
wych, 

Chlubne te osiagnięcia i wyróżnie- 
nia zawdzięczamy  przykładowi i 
doświadczeniu radzieckich włókniarzy 
i włókniąrek, Wasrym s5ukcejom, dro 
ale Przyjąciółki z Trechgornej Manu 
lakiury. Nasze prządki i Wangki y 
owyły się nd Was nowych socjali- 
stycznych melod pracy. Wzorując 
się na tych metodach, stosując kar 
Jektywną pracę w zespole, dbając o 
czystość i kulturę miejsca pracy, na» 
sze przodownice Janina Piechota, Bar 
hara Jacoń, Stanis a Pec, Eltbieta 
Rosa, Józefa Gracka } Inne, uzyskały 
wysoką wydajność, wykonując nof: 
my w około 140 proc Na podstawie 
Waszych doświadczeń rozwinęło sią 
W nas szeroko wsyóljzkwodnietwo pra 
gy 1 rach wiejowarsztajowców, To 
przerież Wy wskazałyście nam dra: 
ge jak uporać się z brakiem dosta- 
(erznej obsługi parku maszynowego, 
Jak madnieść wydajność, Przecha- 
dząc na obsługę większej ilości kro- 
sien | maszyn przędzalniczych, zlikwi* 
dowaliśmy postoje, wykorzystaliśmy 
prawie w pełni park maszynowy, pod: 
nieśliśmy wydajność, 

Przewodnicząca naszej rady zakła: 
dowej tow. Wanda Gościmińske, nor 
szącą zaszczytny tyiyut Budowninzegn 
Polski Ludowej, zwiodząła niedawno 
Waszą piękną stolicę i Wasze zakłar 
dy włókienniezg. Ona to przekazała 
Pom zdobyte tem doświadczenia, Q+ 


pawiedziałą rem, jek wysoko pastar 
wiona jest w kultura wytwór 
części, jek czysto wyglądają Wasze 


sale produkcyjne, jak wspaniałe wy- 
niki przynosi  kolektywna pracą, 
wzajemne doszkalanie się i przekazy 
wanie swych wiadomości fachowych. 
Na tej podstawie i my staramy się 
wiepszyń styl nąszej pracy, 

Choemy Wam danieść, Drogie Przy 
jaciótki, że kobiety naszych zakła: 


|Wasza pomoc ułatwia nam pracę 


dów, biorąc wzór z Waszych tkaszek 
i prządek, które tak bardzo przyczy- 
nity sie da budowania socjalimau w 
Waszym kraju, stanowią hojową i, 
najbardzie] aktywną część załogi Za 
kładów im, Armii Ludowej. My — 
kobiety biłyśmy się ofiarnie o przed- 
ierminowe wykonanie planu produk- 
cyjnego za rok 1950 i dumne jestes- 
my, że zakłady nasze zdobyły pierw- 
see miejsce w przemyśle bawelnia- 
nym naszego kraju. Jednocześnie wal 
cząc o produkcję nie zapominamy o 
tym, że kobiety radzieckie uczą nas 
troski o podnoszenie warunków so- 
cjalnveh w wakładzia pracy. Nasza 
Rada Kobieca pracuje aktywnie sa- 
kładając łaźnie, szatnie, żłohki, przed 
szkola, świetlice. W dawnej willi fa- 
brykantą zorganizowaliśmy kolonie 
letnia dla naszych dzieci, 

Rozpoczynając nowy rok kierujemy 
wszystkie nasze myśli 1 uczucia w 
stronę waszego potążnego kraju, któ 
ry jest ngszym przewodnikiem 1 opie- 
kunem, Na zachodzie szaleje wojen- 
na propagandą,  Imoegialiści rozpęta 
li wajnę w Korei, My, które pamięta- 
my tragedię naszego naradu, dobrze 
rozumiemy nieszczęście, jakie spotka- 
la naród koreański napadnięty zdra- 
dziecko przez imperialistów, My, ko- 
biely, rozumiemy ból matek i żon 
koreańskich, Bersam jesteśmy z pl- 
mi. Staramy sie pomóc im pod wagle 
dem materialnym. Widząc na żywym 
przykładele jak wrogie zamiary ży- 
wią imperieliści wobec zwolenników 
pokoju tym mocniej łączymy się pod 
przewodnietwem Józefą Stalina, pry- 
wódcy małej pasiępowaj ludzkośe!, 
wielkiego Przyjaciela narodu palskie- 
go, który pokazuje nam drogę twón= 
rzej, pokajowej pracy: 

Związek Radziecki nczy nas, że wal 
ka o wykonanie planów nrodukcyf- 
nych, że wzhogacenie własnego kra- 
jm, że podnoszenie dobrobytu klasy 
fohotniece] — ta walka o nmocnienje 
i mrwalanie pokoju na świenie, 

Idae Waszymi śladami, Drogie Przy 
jaciólki, przyrzekamy Wam, śe w hie 
zącym roku wzmożemy jeszcze bąr- 
dziej naszą walkę o pokój, Jedno- 
cześnie prosimy Was, abyście w dal- 
szym ciąqy Fary do nas, przeka- 
zując nam Wasze cenne doświadczę- 
nia, gacjknisjąo łączność między pa 
seym; zakładami, 

W Nowym Roku życzymy Wam, 
aby Waszą „Trechgorka” nadal przo- 
lowąłą w przemyśle włókienniczym 
Związku Radzieckiego i abyścię jak 
najszybcjej osiągnęli ustrój komuni- 


styczny. 
NIECH ŻYJĘ WZM PRZYJAŹŃ 
ROBOTNIKÓW ZWIĄZKU RADZIEC- 


KIEGO 1 POLSKUII 
(Następują podpiey). 


Niemiecka Republika Demokratyczna 
szermierzem zjednoczenia Niemiec 


Przewodniczący Izby Ludowej Niemieckiej ki Demokra- 
genel Johannes Dieckman, wy: wał do pr aacego Bun- 
Fiat Min, Rozieaypjici cła wać wr ro 

Ha mi LU ie Jai 
pozycji premiera i io Grojewahla. m dd 
Miesiąc upłynął od chwili skiewo- | „Le monde", (W gruncie 


wania do kanclerza „raądu* w Bonn, 
Adenauera, przez premijera Grote- 
wohla pisma, proponu ego ubwo- 
r agólno-ni pew rady usta» 

wvezej, zlożonej na  zasadzię 
parytetu z przedstawicieli Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej i Nie 
mieć Zachodnich. Zadaniem tej rady 
misłoby być otowanie powoła: 
nia azótnobicdnlaeliięgo rządu tymcza 
sowego, udzielanie konsultacji rzą- 
dom ZSRR, USA, W. Brytanii i Fran 
cji przy opracowaniu traktatu poko- 
jewego oraz pacanie powyż- 
szym rządom do zatwierdzenia wszel 
kich propozycji, zmierzających do u- 
tworzenia ogólnoniemieckiego rządu, 
W pismie swym premier Grotewohl 
podkreślił, że propozycja utworzenia 
ogólnoniemieckiej rady  ustawodaw- 
czej mogłaby zostać przedłożona ną- 
rodowi niemieckiemu, który na dpo 
dze referendum zadecydowalby © 
przyjęciu lub odrzuceniu tej propo- 
zycji. 


PIERWSZY KROK KU 
ZJEDNOCZENIU NIEMIEO 


Przyjęcie Propozycji premiera Gro 
tewohla stanawiłoby pierwszy krok 
na drodze do zjednoczenia kraju, 
Propozycje te, zgodne z uchwałami 
poczdamskimi i oparte na Deklara- 
cji Praskiej w sprawie demiliteryza- 
aji Niemiec, wywarły oZTQJNE wra: 
żenia w całych Niemczech, Dobrze 
odzwierciedlił je francuski dziennik 


JE 


pisząc: 

Pzeczy ani Jojon Niemi nie mógl- 
y nie zgodzić się z propozycjami 
sj dla” Fakt, 
siem propozycji 
wiadają się przedstawiciele wącyst- 
kich warstw zachodnio-niemieckiego 
społeczeństwa, potwierdza śjnszność 
Rany fvancuskiego Ga, 
„Przyjęcie propazyej ratewobią 
Jest dla MACY a obowiązkiem!" 
— powiedział profesor socjologii y+ 
niwersytety w Monachium, dr wan 
Martin. „Odrzucenie propozycji Gro- 
tewohla byjoby przestenstwem wo- 
hee narodu niemieckiego" — oświąd 
czył pastor Oberhof z Bremy. 

Do kancelarii Adenauera codzien. 
nie napływają tysiace listów, dė- 


za  przyję” 


pesg i rezolącji, wzywających Bonn || 


do podjęcia rozmów, zaproponową* 
nych przez premiera Grotewohla. 


PRAGNIENIE NAJSZERSZYCH 
MAS NARODU 


Propozycje premiera  Grotewohla 
odpowiadają pragnieniom milionów 
Niemców rożnych przekonań, gdyż 
wskazują dragę do zlikwidowania 


podziału Niemiec i stworzenia war 
jokajowego zjednocaenia, 
— pissia 
kos 


wunków ich 

„Dla każdego Niemca 
gazeta „Taegłicha Rundzchau”, 
mentując propozy 


potewohla wypo: | di 


1 całemu świątu przyniesie nowa woj 
na“. Jasne jest bowiem, że prohjem 
zjednoczenia Niemiec nierpzerwalni 
wiąże się z zagadnieniem  niedop 
szczenia do remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich, niedopuszczenia do włą 
czenia Niemiec Zachodnich do obpzu 
imperialistycznej agresji, niedopy- 
szczenią do wylorzystania narodu 
niemieckiego, jako mięsa armetniego 
la imperialistów amerykańskich. 
Impevialiści amerykeńscy za wszelką 
cenę starają się utrwalić į pogłębić 
dał Niemiec, gdyż to daje im 
ma: tworzenia z Niemisz Zą- 
chodnich bazy wojennej, stanowią- 
cej niezwykle ważne ogniwa ich zbro 
iinicaych, wojennych planów, 


DLACZEGO ADENAUER MILCZY? 


Bngłeczeństwo Trizonii odpowie 
działo pozytywnie na propozycje pre 
miera Grotewohla, ale Adenauer. 

lerz" g łaski amerykańskich 
ów, odpowiedzi ną propa- 
je dotychg as nię udzielił. Nato- 

t w kołfch, da niego zhlikonych, 
razległy się liczne giasy, których aa 
lém jest usprawiadliwienie tego mil- 
czenia. Rem fakt, że podobne głosy 
rozległy się, świadezy dohiinia, jak 
hapdza Adenguerowi jest trudna 2a- 
chawywać w tej zaprawie milczenie 
wtedy, gdy szerokie masy ludności 
a epraz większą energia domagają 

ja zaproponowanych 

przez premiera Grotawolią pnzmów, 
= gloaami, usprawiadliwiającymi 
milezenie Aenausya rozprawił slg 
przed pary dniami premier Groter 
wóhl na iamach dziennika „Nenne 
Deutschland", „Argument“ kół ada- 
nauerowskich, i2 rzekomo statut q- 
kupącyjny niè pozwala na prowadzę 


nie rozmów z obcymi państwami, 
premier Grotewohl obalał stwierdze- 
niem, że Niemcy Demokratyczne nie 
są państwem obcym, laga częścią 
Niemiec, Premier Grotewohl razpra 
wit się również z „ereumontami”, 
jakoby żądanie utworzenia ogólno- 
niemieckiej vady ustawodawczej pa 
zasadzie parytetu było niesprawiegli 
we. Premier Grotewohl w artykyle 
awym wyj że w proponowa- 
nych przez niego roemowach nie mo- 
że być „uchwał większości”, lecz tyl 
ko wzajemna zgoda. Bez takiej zgo 
dy rozmowy nie mogą dać poźade- 
nych rezultatów, Koła adenauerow- 
skie, występując przeciwko zagadzie 
parytet hiii lą swe rzeczywiste 
plany, Nia shea one rzeczowej dy- 
kuajili, w toku której wapaddją de: 
cysje, Choiuiyby po prostu narzucić 
swają wolę, W eamiorach ich nie le- 
ży wrajemna zgoda i porozumienie, 
logs dyktat. 

Liat prsewadniczgeago Tehy Tudo 
wej Ni Republiki Demakra 
twesnnj, w ącej da odpowiedzi 
nA propast; premiera Gratewahla. 
jest jnseeze jednym dowodem kansele 
wentwie pokojawaj polityki Niemie- 
skiej Republiki Domokratycząci, któ 
ra walcząc a xjadnoczonie Niemiec. 
wślezy o szczęście j pokojowa przy- 
sałość navodu niemieckiego, walczy 
a wytrgcenie z rąk Amerykańskich 
padżęgaczy wojennych 
podstawowych elementów 
ki przygotowania wojny. 0 
nie tylko naród nlamiecki, lesa pów 
nież wszystkie miłująca pokój nayo- 
dy oceniaję pranozycja Gsotewahła, 
jaka cenny wkład do dzięłą walki o 
pokój 1 domagają się niezwłocznego 
ich noeyjącia: tr. 


KANAŁ WOŁGA—DON 


Z niezwykłym entuzjazmem po 
witały narody Związku Radzieckie 
go podjętą z iniejatywy towarzysza 
Stalina uchwałę rządu o budowie 
Wołgo—Dońskiego kanalu żeglugowe 
go i o nawodnieniu obszarów, poło. 
Żonych w rostowskim i stalingradz 
kim obwodzie. 

"To postanowienie Rady Ministrów 
jest częścią stalinowskiego planu 
przeobrażenia przyrody, pomnaża po- 
tęgę naszej ukochanej Ojczyzny, Pa 
łączenie za pośrednictwem kanału 
dwóch rosyjskich rzek, Wołgł i Do 
nu — było z dawien dawna marze- 
niem rosyjskiego narodu. W 
nych historycznych epokach przo - 
dujący przedstawiciele narodu ro- 
syjskiego stale snuli plany połącze- 
nia tych dwóch rzek — połączenia, 
które stawało palącą potrzebą 
w obliczy coraz lo wiekszego rozwo 
ju ekonomicznego kraju. 


Budową Wolgo—-Dońskiego kana 
łu rozpoczęto jeszcze przed drugą 
wojną światową według projektu, 
opracowanego przez inżynierów ra 
dzieckich, stosownie do wskazań 
towarzysza Stalina. Podstawą tej bu 
dowy były zwycięskie — pięciolatki 
stalinowskie, które uczyniły ze 
Związku Radzieckiego potężne mo- 
earstwo socjąlistyczi 


W okresie Wielkiej Wojny Naro- 
dowej budowę  Wołgo—Dońskiego 
kanału przerwano. 

W 1948 roku powrócono znowu 
do budowy Wołgo—Dońskiego szla- 
ku wodnego. Stosownie do uchwały 
rządu. budowa ta miała stanowić 
nie tylko zakończenie olbrzymich 
prac, prowadzonych przy budowie 
szlaków żeglugowych. łączących mo 
rza: Białe, Bałłyckie i Kaspijskie 
z Azowskim i Czarnym, ale i roze 
wiązanie problemu zraszania i na- 
wadniania napół pustynnych i na- 
wiedzanych przez posuchę obsza- 
rów rostowskiego i stalingradzkie- 
go obwodu. Termin ukończenia bu 
dowy ustanowiono na rok 1953. 


HISTORYCZNA UCHWAŁA 


Pomyślne wykonanie powo 
jennej stalinowskiej pięciolatki umo 
źliwiło zaopatrzenie budowy Woł- 
go—Dońskiego szlaku wodnego w 
wielką iłość potężnych ekskawato - 
rów, skreperów, kopaczek, zautoma 
tyzowanych betoniarek, samocho- 
dów ciężarowych o wielkiej nośność 
«i, Przemysł zabezpieczył materio- 
lowe zapotrzebowanie budowy. 

Na Wołgodonstroju wychowały sie 
pierwszorzędne kadry techniczne, któ 
re, wykorzystując przodujące zdoby 
cze techniki radzieckiej, przeboga- 
te doświadczenie budowniczych kra 
ju i osiągnięcia naukowe pomyślnie 
racje wytknięte przez rząd zada 
n 


Rada Ministrów ZSRR, uwzgled- 
niając wszystkie te sprzyjające oko 
liczności, postanowiła skrócić termin 
budowy o dwa lata, W ostatecznym 
więc rezultacie budowa  Wołgo— 
Dońskiego szlaku bedzie ukończona 
w 1951 roku, a wiosną 1052 roku 
ruszą pierwsze statki na  Wołgo— 
Dońskim szlaku wodnym í rozpocz 
nie się zraszanie obszarów  rostow= 
skiego i stalingradzkiego obwodu. 


Fakt skrócenia terminu budowy 
tego olbrzymiego obiektu dowodzi 
nieograniczonych możliwości ustro- 
ju socjalistycznego, siły i potęgi pań 
stwa radzieckiego, niewyczerpanych 
rezerw przemyslu socjalistycznego 
1 przygotowania przodujących kadr 
klasy robotniczej i pracującej inte- 
ligeneji technicznej. 


r6ż- |5 


Diugość Wołgo—Dońskiego szlaku |glektrownia wodna składać się bę 
wodnego wynosi od Stalingradu do |dzie z czterech 2 
Rostowa 540 km, z których 101 km | 40 tys. kw — ka: 


przypada na kanał Wołgo— Doński, 
na pozostałej zaś przestrzeni wyko 
rzystana zostanie rzeka Don 


WIELKA ZAPORA CYMLANSKA 


W obecnym jednak stanie Don 
nie midaje się do żegludi W 
realizowanym obecnie schemacie Woł 
go—Dońskiego sziaku wodnego prze 
widuje się przekształcenie odcinka 
si od miasta Kałacz, gdzie łączy 
ona z Wołqo—Dońskim kanałem 
aż do Rostowa — w głębokowodną 
magistralę, nadającą się dla żeglu 
gi dużych wołżańskich statków. W 
tym eelu buduje sie na Donie Cym 
Jańską zaporę. która podniesie po- 
zlom wód rzeki o 26 metrów, two 
rząc olbrzymi zbiornik wodny, umo 
żliwiający żeglugę od zapory wod- 
nej do miasta Kałacz. Cymlański 
zbiornik wodny zatrzyma wody wio 
senne, spływające obecnie bezuży- 
tecznie da morza Azowskiego i do 
starczy wody potrzebnej, zarówno 
dla podniesienia poziomu wody na 
Donie od Cymlańskiej zapory do 
Rostowa, jak i dla zraszania i na- 
wadniania olbrzymich przestrzeni, 

Przy Cymlańskiej zaporze wodnej 
powstaje wielka elektrownia wod- 
na, która zaspokoi potrzeby gospo- 
darki rolnej i przemysłu. 

Wzniesienie statków do poziomu 
kanału od strony Wołgi i opuszcze 
nie ich z kanału do poziomu Donu 
odb sie bedzie ża pomocą spe- 
cjalnych wielkich śluz. wyrównują 
cych poziom, o wysokości 10 — 13 


metrów każda. Takich śluz będzie 
my mieli od strony Wołgi dzie- 
więć, a od strony Donu — cztery, 


SZTUCZNE JEZIORA 


Na całej przestrzeni kanału od 
Wołgi do Donu, prócz odcinka krzy 
żującego dział wód. trasa kanału 
przechodzi dolinami rzek Sarpy, 
Czerwienej i Karsówki. Doliny 
tych rzek zostaną przegrodzone ta 
mami, tworzącymi sztuczne zbiorni 


ki wodne i jeziora, po których po 
wierzchni, wynoszącej łącznie 45 ki 
lometrów długości. pływać bedą 


statki. Te zbiorniki wodne i jezio 
ra połaczy gęsta sieć kanałów, two 
rzących notężne, sztuczne koryta 
rzeczne. 


Dla obszaru, przez który przepły 


wać bedzie Wolgo—Doński kanat, 
charakterystyczny jest zbyt suchy 
klimat i płytkie, ubogie w wode 


rzeki, które w lecie przeważnie tr 
sychają. Z tego względu spi 


kanału wode z Donu. 

W myśl zatwierdzonego projektu 
buduje się na kanale trzy potężne 
stacje  wysokosprawnych zespołów 
pomp. Każda z tych stacji bedzie 
przepompowywać 45 m sześć. wo- 
dy na sekundę. Fnergię elektrycz 
ną stacje pomp czerpać będa z Cym 
lańskiej elektrowni wodnej. 

Dla celów transportowych. przerzu 
ci się przez kanał sześć dużych me 
talowych mostów kolejowych i sa- 
mochodowych. 

Gymlańska zapora wodna stanie 
w stanicy Cymlańskiej, gdzie wy- 
niosłe brzegi Donu położone są naj 
bliżej siebie. Szeroka dolina rzek 
znajdująca sie powyżej tego miej- 
sca, stwarza naturame warunki 
do, budowy wielkiego zbiornika wod 
nego, którego pojemność iesie 
12,6 miliarda m sześć. Długość za- 
pory wyni 135 km. Cymlańska 


Głęboka troska Rządu 


o poprawę warunków byłu mieszkańców Łodzi 


Ogłoszone ostatnio 
munikaty o postanowieniu Rządu, 
dotyczącym budowy rurociągu dla 
Łodzi oraz przebudowy Bałut wywo 


łały żywy oddźwięk wśród szerokich |d 


maas robotniczych. 


Tow. Raduszyński z ZPB im. Re- 


Spółdzielnia produkcyjna TiL typu, 

Chełlnowo w now. płockim posiada 

własną bibliotekę, zaopatrzoną w fa- 
chowe książki rolnicze. 

Na zdjęciu: członkowie spółdzielni 
Aleksander Jarzyna i Zygmunt Sio- 
łek przy szafie bibliotecznej. 

Foto-AR, 


w prasie ko- | 


wolucji 1905 r, oświadcza: „Uchwała 
w sprawie zaopatrzenia Łodzi w wo 
dę ma dla nas wszystkich doniosie 
znaczenie. Skończą się u iwe wę 
wki po wodę. Z uchwał tych prze 
íja głęboka tro Rz: 
nie dla na h rzesz coraz lep- 


szych warunków bytowania i pra- 
cy”, 


zeze jeden dowód tego, 
w ciągu kilku miesięcy 
i tworzy więc: iż daw- 


niej w ciągu całego 20-lecia rządów 


emu, że sama sprawuje rzą 
przedsiębrać i wprowadzać 
w życie olbrzymie, długofalowe in- 
westycje pokojowe, które służą prze 
de wszystkim interesom mas pracu- 
jących. 


Tow. Lubowiecki wątkąrz nie 
ukrywa swej radości: — „Mieszkam 
już od wielu lat na Bałutach — mó- 
wi — i wiem najlepiej, co to zna- 
czyło żyć w dzielni j 
okresie kapitalizmu, I trudno się te- 
mu dziwić, wszystkie bowiem inwe- 
stycje w ustroju kapital 
miały w pierwszym rzędzie na ee- 
lu wyciągnięcie najwiekszego zysku. 
Natomiast obecne inwestycje służą 


snych domach, eaopatrzo- 
nych w zdrową, dobrą wodę. wypo- 


sażonych we wszelkie udogodnienia. 


J, Klimkiewicz 
ZPE im. Rewolucji 1905 r. 


cjn! | 
stacja pomp będzie doprowadzać dv | 


osa braz kolej, która połączy sta- 
cję Kuberłe na południu i Morozow 
ską na północy; 

Przy ujściu Wołgo--Dońskiego ka 
nalu do Cymlańskiego zbiornika wod 
nego — buduje się Kałaczski port, 
a przy Cymlańskiej zaporze wod. 
nej — Cymlański port. Dokoła zbior 


zespołów 0 mocy 


NOWE PORTY 


Poprzez tereny, przylegające do 
zapory wodnej, przechodzić będzie 


PYRA 
„SEAS 


000 


| Nowy tok przyniósł num radosną  niespodziańkę 

uchwały Rządu, o obniżce cen na niektóre artykuły. spożyweze í imeestycyjne, 
Uehwała została przyjęta z entusjczmem przez robotników. naszych  zakładótą 
| Hfórzy ir. muiowo napływających listach do redakcji dają wyraz swego zados 


w postoci  doniosłej 


walenia. 


Ns V Plonum KC PZPR tow. |Frzodownica pracy Genowefa Mar 
| Mine podkreślił, że wraz z rozwo” |kiewicz powiedziała: „W wyniku 
liem gospodarczym naszego kraju, |obni cen uzyskam poważną re 
z obniżeniem kosztów wlasnych |zerwę w budżecie di wym. Je- 
produkcji, nastąpi stały i stopnjo |stem wdzięczna Partii i Rządowi 
wy wzrost realnej płacy roboczej. |za to, że w rezultacie obniżki 
Obniżka cen jest potwierdzeniem |ptdniosty się moje zarobki“, Po- 
oświadczenia tow. Minca. Dowo- |dobnie wyrazili się robotnicy skła 
dzi ona, że Partja nasza nie rzuca |dalni: Józef Strumiło, Wacław Ur- 
słów na wiatr, że konsekwentnie |baniak, Władysław Kocioł i inni. 
realizuje wytyczne, zawaktć Wt: | __ Opnizka cen— mówil ani — 
chwałach V Plenum, przyczyni się do podniesienia 0 

Rozmawiałam w fabryce z wie |gólnego dobrobytu mas pracują 
loma robotnikami o obniżce cen. |cych, a zarazem stanie się dla nas 


ZMP-owiec Wacław Stoszek z 
że tkaczem jest dopiero od niespełna trzech lat — użys] 
wnika pracy. Wykonuje on do 149 proc, bazy akordew 

ciętna roczna wydajność wynosi 129 prov, 


Uchwały VI Pienum GRZZ 


wytycznymi w pracy związkowej 


Vi Pienum CRZZ 
lepszej 


pomimo tego 
! tytuł przedo- 
a jego prze- 


zuje nam 
i dokła- 
Nasze. 


azywać się le- 
pomagając pra 


piej ze swych zadań, 


„|szcze wystarczające ani w dziedzi- |cownikom w wykonywaniu norm 
nie współzawodnictwa, ani szkolenia | skordawych 
zawodowego. Ja ze swej członek ra 


Współzawodnictwo w naszych za- | ġ 
kładach nie rozwinęło się jeszcze na 
leżycie, gdyż obejmuje zaledwie 51 
proc. załogi. num CRZZ. Wie 


wszelkich 
ilnowania realiza- 
przez VI Ple- 


K 
cji uchwał, podiet 


mika 


wodnego umieszczone będą 
nie, przeznaczi 
ch doń terenów 

Na niezmierzonych  dolnodo: 
salskich i manyczskich stepach, pos 
krytych urodzajną gleba. która 0- 
prócz pszenicy umożliwia uprawę ba 
wełny, ryżu, winogron i innych cen= 


bodźcem do jeszcze ofiarniejszych 
wysiłków w walce o zwiększenie 
produkcji i, rzecz jasna, w walce 
o lepsze, szczęśliwsze, pokojowe 
życie. 


— Będziemy jeszcze staranniej 
ujawniać rezerwy produkcyjne, 
czuwać nad zmniejszeniem godzin 
nadliczbowych, rozwijać ruch wie 
lowarsztatowy i szkolenie zawodo 
we, aby w ten sposób przyczynić 
się do dalszego potanienia naszej 
produkcji, a tym samym do pod- 
niesienia naszych realnych płac. 

Barbara Kiełbikówna 


ZPB im. Dzierżyńskiego 
s k e 

Z dumą i wielkim zađdowole- 
niem przeczytałam treść usta 
rządowej o obniżce cen — mówi 
prasowaczka ZPB im, Harnama, 
Sabina Sznejwajs. Posiada to 
dla nas gospodyń, matek i żon 
bardzo doniosłe znaczenie, gdyż 
państwo daje nam już w pierw- 
szym roku Planu 6-letniego kon- 
kretne dowody troski o polepsze- 
nie naszych warunków material- 
nych. Wiemy o tym. że zdobycze 
te iągnęliśmy ofiartą pracą, 
przedterminowym wykonaniem 
rocznego płanu. 

Tak jest u nas. A w krajach ka 
pitalistycznych z roku na rok spa 
dają zarobki robotników, drożeją 
towary, wzrasta nędza į bezroba- 
cie. 


Nasz ludowy rząd realizuje pra 
gnienia większości narodu, a co 
jest najważniejsze, że nie ma już 
obszarników ani tabrykantów, któ 
rzy by zagarnęli zyski dla siebie 
I to jest głównym źródłem na- 
szych sukcesów gospodarczych, na 
szej ofiarniejszej pracy. 

Ja. na przykład, udoskonaliłam 
pracę przez przyśpieszenie składa 
nią materiału, Dziś moja metoda 
została upowszechniona i możemy 
produkować więcej, niż dawniej, 
Gdy we wszystkich zakładach 
wzmożemy wydajność pracy dzię* 
ki najdrobniejszym nawet uspraw 
nieniom, przyczynimy się do obni- 
żenia kosztów produkcji, a tym 


Uchwała VI Plenum przyszła nam | przedterminowe wyDe 
z pomocą przy opanowaniu tridno- | 6-ietniego. 


ści, na które obecnie Pin w 


pracy związkowej, Bedzii aiyé Regina Hanzelewicz 
do tego, aby rozszerzyć szkolenie za! ZPDz. im. Ofiar 10 wrześniz 1907 r. 


samym do obniżenia cen. Dlatego 


r—ginie na skutek posu 
iatrów wschodnich 
". co 3 — 4 Tata 
inne zań cenne 

się wobec bra 


uprawy nie rozwij: 


ku koniecznej wilgotności gleby i 
powietr Brak wody powoduje 
dalej, ogromne stepowe pastwis 
ka pozostają niewykorzystane dla ho 
dowli bydła. 

Podjęty przez rząd ma szeroką 


skalę plan zraszania i nawadniania 
tych obszarów, zmieni zasądniezo 
charakter i produktywność gospo- 
darki rolnej na łącznej przestrzeni 
ponad 2 miliony ha w obwodzie ros 
towskim i południowych okręgach 
obwodu stalingradzkiego. 

Zbudowanie Wołqo — Dońskiego 
szlaku wodnego i systemu zrasza- 
nia pierwszych stu tysięcy hekta- 
rów ziemi wymaga pośród wielu in 
nych robót — wykonania 164 milio 
nów praec ziemnych i ułoże- 
mia 2 milionów 4 860 tysięcy metrów 
sześciennych betonu i żelbetonu, 

Wszystkie budowlane i montażo- 
we prace są w calości zmechanizo 
wane, a dla ich mechanizacji stosu 
je się najbardziej współczesne i ce- 
lowe maszyny i mechanizmy kra- 
jowej konstrukcji. 

Ogólny poziom mechanizacji pod 
stawowych robót budowlanych wy 
nosi ponad 90 procent — mechani 
zacja robót ziemnych — 97 proc. 

Robotnicy Wolgodonstroju i Hyd- 
roprojektu zapewniają partię, rząd, 
towarzysza Stalina, że wypełnią z 
henorem i w określonym przez rząd 
terminie — powierzone im zadanie 
zbudowania Wołgo—Dońskiego szla- 
ku wodnego, 

Pod wypróbowanym kierownic - 
twem ukochanej partii bolszewio - 
kiej, pod światłym przewodem Wiel 
kiego Stalina — naród radziecki zdą 
ża pewnym krokiem do zwycięstwa 
komunizmu. 


5. ŻUK 


Naczelnik Hydroprojektu è Główny, 
inżynier Wołgodonstroju 
(przedruk z „Prandyty 


Uchwała o obniżce cen 


mobilizuje nas do nowych wysiłków produkcyjnych 


dalsze usprawnianie mej pracy, a 
to za tym idzie — o podnoszenie 
wydajności, 

Subina Sznejswajs 
ZPB im, Harnama 
PE 

Wprowadzona w Życie z dniem 
1 stycznia 1951 roku obniżka cen 
na niektóre artykuły pierwszej 
potrzeby zostałą w naszych zakła 
dach przyjęta z niekłamaną rado- 
ścią. Moja współpracownica, tow. 
Maria Klimkowa, oświadczyła: 
„Bardzo cieszy mnie ta doniosła 
uchwała Rady Ministrów, gdyż jar 
ke gospodyni uświadamiam sobie, 
że zniżka cen wydatnie zwiększy 
moje zarobki. Np. na kilogramie 
schabu zyskuję 1 zł. 40 gr. na kilo 
gramie mydła — 1 zł. 10 gr, a 
również nabywam taniej tłusz- 
cze, wędliny, obuwie dla trojga 
dzieci itd. 

Ob. Janina Olczykowa dodaje: 
— Miałam kupić mężowi buty na 
gwiazdkę, ale teraz za te same pie 
niądze mogę nabyć buty oraz cie- 
płe skarpetki, — 

Podobne wypowiedzi słyszy sie 
u nas na każdym kroku. Uważnie 
przestudiowałam specjalńe wyda- 
nie „Gazety Handlowej“, gdzie 
wyraźnie wykazane zostały roz 
miary poprawy warunków byto- 
wania. Uchwała bowiem obejmu- 
je zniżkę artykułów podstąwo* 
wych robotnika i jego rodziny. 
jak np. mięsa, wędlin, Huszcza 
obuwia itp, 

Widząc przeto tak oczywiste 
dowody nieustannej troski o po- 
prawę doli świata pracy przytze- 
kam, iż dołożę wszelkich starań 
aby w rozpoczynającym się dru- 
gim roku Planu 6-letniego przy” 
czynić się jak najwydatniej do u 
trwalenia socjalizmu w Pólsce Lu 
dowej oraz do ugruntowania poko 
ju na całym świecie poprzez stałe 
podnoszenie wyników swej pracy. 

St. Bocheński 
ZPJG im. Wróblewskiego 


SPROSTOWANIE 
Dnia 2 stycznia 1951 roku pod ko 


przyrzekam, że jako przodów- 
nicą pracy i aktywistka Ligi Ko- 
biet starać się bede nieustannie o 


respondencja „Twórcza krytyka nie 
pozostanie bez odpowiedzi”, kazał 
się podpis: E. Nowicki, zamiask T. 
Saar, co niniejszym brostujętmy, 


Kronika m. Radomska 


|. WAŻNIEJSZE TELEFONY. 
10 — Straż Pożarna 

27 — Szpital Powiatowy 

5! — Miejski Komisariat MO 
163 — Pogotowie Ratunkowe POK 


„Adres Redakcji 1 Administracji 
„Głosu Radomszczańsktego”: Radam 
Sko, ul Reymonta Ne 39, tel, Nè 12. 


Administracja — tel. Nr 12 czynni 
zódziennie w godz. 9 = 16. Ą 


na rzecz 


dzieci koreańskich 

W dniach najbliższych na tere 
nie Radomska i powiatu radom 
szczańskiego przeprowadzona 208 
tanie zbiórka podatków dla dziesi 
koreańskich. W związku ż pówyż 
sżym w najbliższych dniach wyru 
szą w teren „trójki“ miejskie i 
grómadzkie ż listami oflat, 

Bpodziewać się należy, że mis- 
szkańcy Radomska i powiatu ta: 
domszczańskiego okażą ofiarność 
1 przyjdą z wydatną pomocą dzie 
clom koreańskim — ofiarom agre 
sji amerykańskiej. Niezależnie od 
datków pieniężnych zbierane bę 
dą podarki w różnych postaciach. 


Oddział POK w Radomsku 
organizuje 


kurs pielęgniarek 


Do dnia 10 stycznia 1561 n 
Oddział P.CK. w  Radomaku 
przyjmuje zapisy kandydatek ná 
kurs pielęgniarek, który zorga- 
nizowany zostanie w pierwsżych 
miesiącach 1951 roku Brzylmówa 
ne są kandydatki w wieku od 18 
do 30 lat, po ukończeniu 7 klas 
szkoły podstawowej. 

Do podania należy dołączyć wła 


snoręcznie napisany życiorys, 
świadectwo szkolne, świadectwo 
lekarskie, metrykę | uwodzenia, 


świadectwo obywatelstwa polskie. 
go oraz dwie fotografie, 

Bliższych informacji udziela i 
zapisy przyjmuje Oddział P.C.K. 
w Radomsku, Plac 3 Maja 4. 


Ślodem naszych artykułów 


PZGS wyjaśnia 


W odpowiedzi na artykuł zatie- 
szczodry w naszym piśmie pł, „Bolącz- 
ki gromady Kuźnica”, Powiatowy Za 
rząd Gminnej Spółdzielni Samopomoc 
Chłopska w Radomsku wyjaśnia, to 
następuje 

„Placówki Gminnej Spółdzielni nie 
uruchomiono dotychczas w qróma- 
dzie Kuźnica z powodu małego stanu 
liczebuego qromady, liczącej zaledwie 
252 osoby, Dla obsługi ludności tej 
gromady istnieje placówka Gminnej 
Spółdzielni w gromadzie Wólka Pru 
sicka, odległej od Kużnicy o 2 km 
garaż druga placówka Gminnej Spół- 
dzielni w gromadzie Ważne Młyny. 
odległej od Kuźnicy o 4 km. 

Obecnie rożważana jest możliwość, 
czy celowym było by przeniesienie 
sklepu z gromady Wólka Prusicka do 
Kuźnicy, 


RADOMSZCZAŃSKI __ 


Załoga huty „Edwartów” 


realizuje zadania drugiego roku Planu 6-letniego 


Załoga huty „Ddwardów* zwy* 
cięsko zakończyła pierwszy etap 
Planu 6-letniego, wykonując rocz 
ñy plan produkcji już na dzień 11 
października 1950 r. Zaznaczyć 
należy, że pod tym wżględem fo* 
botnicy huty „Edwardów" zajęli 
pierwsze miejsce wśród załóg rat 
domszczańskich zakładów pracy. 
Obecnie realizuje się tutaj žada- 
hia drugiego roku Planu 6-ietnie- 
go, 


Robotnicy huty „Bdwardów* w 
pierwszej į drugiej dekadzie gru- 
dnia wykonali przeszło 70 procent 
planu miesięcznego, przypadające 
go ma Stycżeń 1951 r. Wyniki za 
trzecią dekadę nie są jeszcze do- 
ladnie znane, jednak — jalt nas 
informuje klerownietwo zakładu 
= nie będą goreże niż w pierw 
szych dwóch dekadach. Należy 
przypuszczać, że drugi tok Planu 
G-letniego w hucie „Kdwardów” 
zakończony zostanie podobnie jak 
| pierwszy — przed terminem, 

W roku 1951 w hucie „Rdwar 
dów” przeprowadzónych zostanie 
szereg inwestycji, które w poważ* 
nytn stopniu zwiększą możliwo* 
ści produkcyjne i przyczynią się 
do poprawy warunków higieny i 
bezpieczeństwa pracy, Ostatnio za 
kończońa została budowa studni 
zrtezyjskiej, co zapewni dosta- 
teczną ilość wody dla celów pro 
dukcyjnych, Dotychczas brak wo- 
dy odezuwano dotkliwie przy gazo 
AE Obecnie na terenie 

lal produkcyjnych przeprowadza 
się instalację wodną tak, aby na 
każdym oddziale wody było pod 
dostatkiem. 


W źwiążku z budową studni i 
przeprowadzeniem instalacji wod- 
nej, przystąpi się w roku 1951 do 
budówy łażni, Dokumentacja tech 
niczna jest już zatwierdzona i nā- 
leży sprowadzić tylko konieczne 
utżządżeńia i materiały budowla- 
NE. 

W roku przyszłym uruchomio- 
ma zostanie również płuczkarnia, 
służąca do płukania stłuczki szkla 
nej. Dotychczas płukanie stłuczki 
odbywało się w bębnie, który był 
poruszany ręćżnie. Wydajność ta- 
kiego bębna nie była duża, co ob- 
fiżało wyniki produkcyjne. Budy* 
nek przeznaczony na płuczkarnię 
został już wybudowany. Obecnie 
sprowadzone żostana tylko konie- 


MAŁZONROWIE NEIMAN 
z gromady Pajęczno 
nagrodzeni 
złożymi Krzyżami Zasługi 


Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodówej w Łodzi przeslało do 
Prezydium Rady Narodowej w 
Radomsku 2 złote krzyże zashigi, 
madańe prżeż Prezydenta RP. 
Bolesława Bieruta dla małżon 
ków Franciszka i Mariany Nej- 
man, zarnieszkalych w gminie Pa 
jęczno. 

Złote krzyże zasługi nadane zó 
stały z okazji długoletniego, bo 
przeszło 60-letniego pożycia mał 
żeńskiego. 


Świetlica nie jest od parady 


W turomadzie Końsłantynów, w któ 
tej żórhaniznwana żostała już spół 
dzłelnia produkcyjna, istnieje odno= 
Wiony lokal swieflicowy. zaopatrzo* 
A w BO krzeseł, stoły t 2 szafy bi+ 
blioteczne. Biblioteka posiada dużo 
ciekawych książek, które by mieszkań 
ay Koństańtynówa, p 
lak tstv, chętnie póczytali. Nie- 
Sety, część książek znajduje śię u ins 
strktora rolnego ob. Slanisłuwa 
Mesjasża, toteż chłopi nie mogą ż 
nich korzystać, 


Duże zainteresowanie świetlicą oka 
zuje młodzież Konstantynowa — 
jednak nie może ona  kofżystać 
ze Świetlicy, ponieważ świetlica jest 
tylko wtenczas otwierana, gdy przy- 
ieżdża ktoś z powiatu albo wo- 


Jewództwą. 
üni świetlica 


W pozostałe natomiast 
jest najczęściej żam- 
knięta Klucze znajdują się u ob. 
Kopki, jednak trudno je stamiąd 
wydostać, ponieważ żona ob. Kopki 
nie chce ich wydać, motywując tn 
tym. że młodrież świetlicę... zabru- 
ti 


žarówno młodzi | dzi, 


ža sprzątanie świetlicy” odpowie: 
fziałna jest ob. Irena Polęqowa i ona 
tważa jednak, że świetlicę wystar- 
gży sprzątnąć raz ħa tydzień, a gdv 
nikt do niej wchodzić nie będzie, to 
się nie zabrudżi Jednak młodzież 
Konstantynowa jest zdania że świe- 
tlica misi być otwarta codziennie, 
aby stale z niej korzystać. 

Alojzy Dróżdż. 


Komisja do Walki z Alkoholizmam 
przy pracy 


Walka z alkoholizmem daje eo 
raz lepsze wyniki na terenie na- 
szego miasta, Przed prowadze* 
niem akcji uświadamiającej na 
tym odcinku, często się zdarzało, 


j że w wielu zakładach pracy nie- 


którzy robotnicy przychodzili 
do pracy w stanie nietrzeźwym 
W związku z takimi wypadkami, 
Powiatówa Komisja do Walki z 
Alkoholizmem postanowiła do za 
kładów pracy wysyłać trójki kon 
trolne, które by sprawdzały, czy 
browadzona akcja uświadamiają 
ca dała pozytywne wvniki. 


Dotychczas trójki kontrolne 
Komisji do Walki z Alkoholizmem 
odwiedziły następujace zakłady 


pracy: Państwową Fabrykę Me- k 


bli Giętych Nr 2, ,Metalurgię", 
plejarnię PZGS, miyn PZZ oraz 
PZGS. Trójki kontrolne nie 
stwierdziły ani jednego wypadku 
zjawienia się do pracy w stanie 
nietrzeźwym. Dowodzi to. że ak- 
cja uświadamiająca, przeprowa- 
dzońa wśród załóg fabrycznych i 
pracowników instytucji, daje po- 
żądane wyniki. 


czne ayey, i urzadzenia. Uru- 
chomienie płuczkarni w poważ- 
nym stopniu przyczyni sią rów- 
nież do podniesienia jakości pro- 
dukowanego szkła. 

Mówiąc o inwestycjach przewi* 
dzianych na rok 1951, należy 
wspomnieć o konieczności instata- 
cji dodatkowego kotnpresatora. 
Dotychczas na terenie zakładów 
znajduje się tylko jeden kumpre- 
sator i w wypadku jego usztodze- 
ñia, mogłyby wynilenąć piważńe 
trudności techniczne. Jak nas in- 
iormuje kierownictwo zasładów 
= j ta inwestycja zostanie w nie- 
długim czasie przeprowadzona. 

Licząc się z koniecznością wzmo 
żenia produkcji, załoga proiektu- 
je w roku 1951 przebudowanie 
wanny Nr 1, która przekształcona 
będzie na wannę nowoczesną, Mię 
dzy mnymi zainstalowane zostaną 
piży niej nowoczesne gazogene- 
fatory, 

W ramach dalszych inwestycji 
wybudowany zostańie garaż, wó* 
zownia oraż nówa póttietnia 

Jak więc widzimy, w hucie „Ed- 
wardów* w roku 1951 przeprowa 
dzone będą poważńe zmiany, w 
wyniku czego zakłady będą rož- 
budowane | unowocześnióne W 
lepszych warunkach technicznych 
oraz higieny i bezpieczeństwa pra 
ty = załoga będzie mogła produ 
kować więcej i lepiej i wykazać 
się jeszcze lepszymi niż w roku 
ubiegłym osiągnięciami, 


PRAMA AUL 


| kowej Góry. 


Przygotowania do wiosennej akcji siewnej 


w Radomszezańskim 


Wprawdzie zima dopiero się roż 
poczęła i do wiosny trzeba czekać 
jeszeże kilka miesięcy, jednak, aby 
zapewnić w roku przyszłym należy 
te zbiory, Wydział Rolnictwa i Leś 
nictwa przy Prezydium Rady Nato 
dowej w Radomsku opracował już 
wspólnie z cżynnikiem społecznym 
plan wiosennej akcji siewńej. 

Rozpracowano płan zaopatrzenia 
w materiały siewne i nawozy sztućż 
ne, pomyślano o kredytach oraz 6 
kontraktacji roślin przemysłowych. 
Uwzględniono ptzy tym żarówho 
spółdzielnie produkcyjne, jak i indy 
widualne gospodarstwa chłopskie. 
Wyiypowańo gromady, na gruntach 


których produkowany będzie ma- 
teriał siewny kwalifikowany. 

Jak się dowiadujemy, około 20 
procent ogólnego obszaru obsie- 
wów, tak w gospodarstwach indywi 
dualnych, jak i w spółdzielniach pro 
dukcyjnych i PGR-ach, przeznaczo 
ne zostanie ha siew żbóż wysokoga 
tuhkowych, Postanowiono zastoso- 
wać tźw. pasy izólacyjne, które 
dzielić będą obszaty obsiane zbo- 
żem wysokogaturkowym od obsza- 
tów obsłanych zbożem zwykłym. 
Wzmożona produkcja zboża wyso- 
kogatunkowego przyczynić się win 
ma w latach następnych do poważ- 
nego podniesienia żbiotów. 


Należy przedłużyć linię autobusową 


Do redakcji naszej wpłynęła iñ- 
terpólacja mieszkańców  Bąkówej 


Góry, którą podajemy poniżej: 

n Bewara p Eea dla 
mieszkańców gromad tadomszczań- 
skich jest sieć komunikacyjna 
PKS. Istnieje komunikacja auto+ 
busowa do Przedborza. Sześć kilo- 
metrów ża Przedborzem znajduje 
się gromada Bąkowa Góra, do któ 
rej prowadzi szosa, Czy nie było by 
możliwe, aby PKS uwzględniła po- 
trzeby mieszkańców Bąkowej Góty 
i przedłużyła linię autobusową do 
wyżej wspomnisnej gromady? Auto 
bus czeka w Przedborzu 3 godz., w 
tym czasie mógiby dojechać do Bą 


REES M 


Żaznaczyć należy, że z komuni- 
kacji autobusowej korzysta codzien 
nie wielu mieszkańców  Bakowej 
Góty, którzy, by dostać stę do auto 
busu, przebyć muszą pieszo 6 kilo 
metrów, co Szczególnie w okresie 
zimowym jest uciążliwe, Spódzie- 
wać się należy, że dyrekcja PKS 
weźmie pod uwagę potrzeby Miesz- 
kańców tej gromady i z uwagi na 
istniejące możliwości (dabta droga) 
przedłuży linię Radómska = Przed 
bórz do Bąkowej Góry”, 

Pod interpelacją powyższą wl- 
dńieją podpisy kilkudziesięciu miesz 
kańców Bakowej Góry. 


Normowanie pasz 


Nortnując paszę dla zwierząt dô- 
mowych, należy uwzględnić 4 
Czynniki; ilość jednostek pnkarmo 
wych, zawartość białka, ilose su- 
chej masy 4 wody organicznej. 
Rozpatrzmy te czynniki po kolet, 

Podstawą przyjętej u nas por 
%wsżechnie jednostki pokarmowej 
jest wartość odżywcza 1 ka jęcz- 
tmienta. Wažvstkie Inne pasze po 
równuje się wagowo, źależnie od 
teh wartości ódzywczej Ż 1 kiio- 
gramem jęcztnienia. Zlatna zbóż 
arzyśmuje się ża rówńs ięczniie- 


miowi, więc 1 za 1. Jednostka kat 
mowa siana wynosi, zależnie od 
jakości, 2,5—3 kg, słoms ozimej 
— 5 kg, ziemniaków — 4 kg, bu- 
raków pastewnych 8 ka itp. Wie- 
dźąc, ile jednostek karmowych 
zwierzę potrzebuje, łatwo jest > 
żyć potrzebną dawkę z różnyci 

pasz. 

Wszystkie jednostki karmowe 
są co prawda równe sobie co do 
pażywności, lecź nie są równe co 
do zawartości białka. Np. jednost 
ka karmowa 1 ką żyta zawiera 90 
gr białka, jednostka karmowa z 4 
ów zawiera 36 gr biał 
stka karmowa z 5 kg sto- 
my ozimej zawiera tylko 20 gr 
białka. Pożywność białka jest nie 
wielka, lecż ma ono bardzo ważne 
znaczenie przy odbudowie zuży* 
tych tkanek zwierzęcia. Zwłasz- 
Cza potrzebują dużo białka zwie- 
tzęta młode oraz te, które oddają 
dużo białka w mleku. 

Układajac normę paszy nie tyl- 


ko trzeba dać wymaganą ilość jed 


nostek karmówych, lecż również 
tak je dobrać, aby zawierały onë 
potrzebną ilość białka. Toteż w ta 
blicach pasz zawsze podana jest 
ilość białka, jakie jednostka danej 
puszy zawiera w gramach, 

Na t; jednak nie kończą się 
trudność! normowania, Zwierzęta 
przeżuwające (a również t konie 
— trzoda mińiej tu wchodzi w ra- 
chubę),  „otrzebnją nie tylko do” 
statecznej ilości jednostek pokar* 
mowych i białka w paszy, lecz pa* 
sza ta musj posiadać również pew 
na objętość (w suchej masie), aby 
mogła żapełnić przewód pokarmo* 
wy. W przeciwnym wypadku zwie 
rzę czuję się głodne, a narządy tra 
wienia gorzej działają, Jak wyka- 
zuje doświadczenie, ilość suchej 
masy w pokarmie krowy winna 
wynosić najmniej 1 proc, 8 naj* 
więcej 3 AI je wagi Dlatego 
oprócz jednostek karmowych oraz 
ilości białka podany jest zawsze 
w tablicach pasz jeszcze procent 
suchej masy paszy. 

Przy karmieniu krów (koni to 
mniej dotyczy) trzeba jeszcze 
wziąć pod uwagę czwarty czynnik 
przy normowańiu pasz, mianowie 
cie wodę organiczną żawartą w 
paszy. Działa ona zupełnie inaczej 
niż woda, którą zwierzę pije, 
Wpływa ona bardzo dodatnio na 
zdrowie, trawienie į mleczność 
zwierzęcia. 

Wody organicznej w paszy kro* 
wa powinna dostawać ilość równą 
co najmniej 2 procent swej 


wagi, znosi zaś z pożytkiem i do 


10 proe, Toteż w tablicach pasz 
mamy zawsze podaną również 
ilość wody w. paszy. 

Najwięcej białka zawierają pa* 
ste treściwe! Śruty zbóż, ziarna 
strączkowych, makuchy, Suchą 
masę w największej ilości dają 
nam pasze suche! słoma, kiano, 
Najwięcej wody organioznej za* 
wierają pasze soczyste: okopowe, 
kiszonki, zielonki. 

Normowanie paszy winno się 
więc przedstawiać następująco: 
z pasz, które mamy w gospodar- 
stwie, układamy dawitę, która za- 
wierałaby odpowiednią ilość jed- 
nostek karmowych. Po obliczeniu 
zawartości białka, jeżeli jest go 
ża mało uzupełniamy dawkę pat 


Bzą treściwą, lub też odejmuje“ 
tny, zastepująć np, część slana — 
słomą. Nastepnie ustalamy zawar 
tość suchej substancji. Rzadko 
kiedy jest jej za mało, rzęściej 
Jest jej za dużo, Wówczas zastę* 
pujemy część suchej paszy (np. 
słomę lub siano) paszą soczystą 
(okopowymi). Wreszcie obliczamy 
ilość wody organicznej zawartej 
w paszy, dodając w razie potrze” 
by możliwie wodniste pasze, jak 
buraki pastewne, rzepa, brukiew 
itp. BB. 


Czytajcie 
| rozpowszeciniajcie 
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Władysiaw Rymkiewicz 


62) | 


Ziemia wyzwolona 


Z ławy pod oknem wstał energicznie młody człowiek w spórto- 
wej koszuli i jasnoczerwonym krawacie, Był to przedstawiciel za- 


rządu wojewódzkiego ZMP, kolega Sobota, który opiekował się ko- | 


łem Zetempowców m MEU i przyjeżdżał co dwa tygo 
dnie na zebrania spółdzielni. 

Nowocień, Just i ich stronnicy wymienili porozumiewawczo 
zwycięskie spojrzenia. Sobota był znany, jako bezkompromisowy 
Zietempowiec, dbały o czystość szeregów. Wyciągnąwszy szyję, cze* 
kali z niecierpliwością co powie. 

— Czujność rewolucyjna, proszę kolegów == zaczał Sobota ze 
zwykłą swadą — czujność wobec wroga klasowego była, jest i 
zawsze będzie podstawowym obowiązkiem Zetempowca. Dziś 
zwłaszcza, na obecnym etapie ostrej walki klasowej, w jakiej bið- 
rzemy udział, powinniśmy być szezególnie czujni. 

Sobota analizował pojęcie 1 właściwe znaczenie czujności re* 
wolucyjnej, mówił o sposobach, jakich chwyta się wróg, żeby 
uśpić naszą czujność, przypomniał o tym. że Zetempowiec zawsze 
powinien być gotowy do odparcia podstępnego ataku. 

Po przemówieniu Soboty wywiązała się ta nowo dyskusja. Kłys 
nie brał w niej udziału. — tem do przekonania — tłumáczyl 
Mujewskiemu — że przez sam fakt sprowadzenia dziewczyny za- 

m wyraźne stanowisko, i nia chciałem już zwalczać przeciwni- 

„, żeby mie pomyślano, że bronię własnej sprawy i kieruję się 
jakimiś osobistymi względami, 


Pò burzliwej dyskusji postanówiono jeszcze raz rozpatrzyć spra- 
wę Bronki. 
MILEJ 
Na schodach dały się słyszeć ostrożne, ciężkie kroki. 


Kłys otworzył szeroko drzwi. — Nareszcie! — huknał. == Ma- 
rudziliście z tą kolacja! 


— A, bo ogień w piecu wygasł. Trzeba było na nowo pod bla- 
chą podpalać — broniła się silna, zdrowa dziewczyna, wnosząc 
uroczyście tacę z półmiskiem. talerzami i dwiema butelkami piwa. 

Rozpostarłszy w kóńcu stołu serweteę, wyłożyła półmiski i na- 
krycia na dwie osoby. Na środku półmiska otoczonym kremowym 
błamem tartych kartofli ze złocistym deseniem przyrumienionego 
masła leżały cztery sóczyste kotlety, każdy z kostką obrośniętą 
tłuszczykiem, delikatnym, jak mgiełka. 

== Proszę, jaka smakowita potrawa! — roześmiał się Majewski. 
— ślinka idzie! 


— Przydałaby się wódka — wtrącił Kłys — ale my tu staramy 
się unikać alkoholu. 

— U Nowócienia to by się pewnie znalazła ćwiarteczka — za- 
śmiała się dziewczyna podsuwając gościówi półmisek. 

— Głupstwa mówisz, Helenka — ofuknął ją zastępca prze- 
wodniczącego. = Nowocień przestał pió. 

Uzbrojony w nóż i widelec Majewski pochylił się nad tale- 
rzem. — Nowociań? Czy tò ten, o którym mówiliście w związku 
z sądem koleżeńskim? 

Ten sam. Trudny charakter. Chociaż trzeba powiedzieć, że 
już się trochę ustatkował, Nie zawala roboty, przestał czepiać się 
kolegów, nie robi intryg. 

Staszek Nowocień był nieślubnym synem „posyłki”, jalit na- 
zywano w rolnictwie przed wojną robotnice dniówkowe przy 
fornalach, Urodził się w czworakach w hrabskim majątku, 20 ki- 


lemetrów pod Skierniewicami. Matka tyrała od świtu do nocy, 
mały zaś Staszek, puszczony samopas od wczecnego dzieciństwa, 
wałęsał się z chłopakami po lesie, zbijał bąki nad wodą, a czasem 
dobierał się do brabekiego sadu na jabłka. Zięć hrabiego, admini- 
strator majątku, miał taki zwyczaj, że złapanym na zrywaniu 
owoców dzieciakom podcinał scyzorykiem uszy; nie „za wiele" — 
żeby za bardzo nie krwawiło, ale na tyle — żeby pamiątka została 
na całe życie jak dziurka po kolczyku. Otóż, rażu pewnego pan 
administrator upolował w sadzie małego Staszka Nowocienia, 
któremu na wieczną rzeczy pamiątkę poderżnął scyzorykiem le“ 
we ucho od dołu. 


W czasie okupacji został Nowocień wywieziony do Niemiec 
na roboty, a gdy wrócił po wojnie do kraju, brał się za różne pra- 
ce, był gońcem w Spółdzielni Wydawniczej, kopaczem przy bu- 
dowie wiaduktu kolejowego, robotnikiem rolnym w majątku 
PNZ, ale nigdzie nie mógł długo miejsca zagrzać. Dopiero w tej 
młodzieżówce jakoś bardziej mu się spodobało, 


Niestety, w robocie pozostawał w tyle za innymi, chociaż sta- 
rał się podciągnąć jak mógł. Tłumaczył się, że nie ma zdrowia, 
aby pracować tak, jakby chciał, ale później wyszło na jaw, że co 
innego mu przeszkadzało w robocie. 


=- Driewiętnastego lipca, jak już wiecie, wezwała nas „Bryga” 
da Młodych“ do współzawodnictwa w akcji żniwnej — opowia- 
dał Kłys. — Szło o to, która strona lepiej przeprowadzi koszenie, 
wcześniej ułoży stogi i zabezpieczy zboże przed deszczem. „Bry- 
gada Młodych* miała nad nami przewagę, bo posiadała własną 
snopowiązałkę. Nie liczyliśmy więc ma zwycięstwo, ale spodzie- 
waliśmy się, że przegramy z honorem, przy małej różnicy pun- 
któw. Poza tym, szybkie i sprawne przeprowadzenie żniw mialo 
ogólniejsze znaczenie: chcieliśmy przekonać sąsiadujących chło- 
póweśredniaków o wyższości gospodarki zespołowej nad indywi 
dualną i w ten sposób zachęcić wieś do założenia nowej spółdziel+ 
ni lub do przystąpienia do nas, 


Dalszy ciag nastąpi), 


Co pisała proso łódzka 


KRYZYS OGARNĄŁ CAŁY 
ŚWIAT KAPITALISTYCZNY 


W bilansie za rok 19380 — gazety 
podają, Że rok ten był świadkiem 
najstraszłiwszego kryzysu, jaki ludz 
kość przeżywała w ciągn swych dzie 
dów. Bezrobocie na kuli ziemskiej 
objęło ponad 20 milionów — zareje- 
strowanych pracowników, a łącznie 
z niezarejestrowanymi drugie tyle. 
Przemysł włókienniczy dogorywa, 
górnictwo znajduje się n kresu prze 
paści, Zamyka się fabryki — kopal- 
mie zalewa się wodą. Nadchodzący 
rok 1931 również nie wróży żadnej 
poprawy. 


CHCIAŁ NAKARMIĆ SWYCH 
BLISKICH — POWĘDROWAŁ DO 
WIĘZIENIA 


20-letni Antoni Styczenko — zo- 
stał skazany przez sąd okręgowy na 
karę trzech miesięcy więzienia za 
kradzież kilograma chleba œ pie- 
kami. Styczenko zeznał na rozpra- 
wie, że nie mógł patrzeć na męczar- 


w dniu 3 stycznia 1931 3 


nie głodowe swego rodzeństwa i po- 
stanowił skraść nieco chleba, aby 
brata i siostrę uratować od głodowej 
śmierci, 


HRABIOWIE 
STRZELAJĄ DO LUDZI 


Jeden z „wysoko utytułowanych" 
myśliwych, zajętych polowaniem w 
majątku Borowinowo — w powiecie 
radomszczańskim — postrzelił cięż- 
ko wieśniaka 20-letniego Antoniego 
Łukasiewicza. 

FABRYRANCI OBNIŻAJĄ 
ZAROBKI ROBOTNICZE 


W Tomaszowie fabrykanci zapro- 
ponowali robotnikom ponowne uru- 
chomienie nieczynnych zakładów 


pracy pod warunkiem dobrowolnej 
obniżki zarobków o 20 procent. 
Fabrykanci w Zgierzu — zapropo- 
| nowali równieź częściowe uruchomie- 
nie zamkniętych fabryk pod wa- 
obniżki 


runkiem dobrowolnej za- 


robków o 25 procent. 


TEATRY I KINA 


TEATRY 


„POWSZECHNY* — godz. 19.15 — 

„Przyjaciele“, A. Uspieńskiego. 

IM. JARACZA — godz. 19 — „Ro- 
dzina“, Popowa, 

NOWY“ — godz. 19 „Zwycięstwo“. 

SA“ — godz. 19.30 — „Złote nie- 

dole". 

„LUTNIA* — godz. 19.15 — „Swo- 
bodny wiatr“, 

„ARLEKIN* — widowiska dla insty- 
tueji. 


KINA 


ADRIA (dla młodz.) — „Ostatni Mo 
hikanin*, godz, 16, 18, 20 

BAJKA — nieczynne z powodu re 
montu, 

BAŁTYK — „Hamlet“, godz. 14.30, 
17,30, 20,30 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr, Nr 1-51“, PKF Nr 


1-51, „Na ścieżkach dzikich awie- 
rząt", „Słoń i mrówka”. 
gódz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 


HEL — nieczynne z powodu remon- 


tu. 
MUZA — „Śpiewak nieznany", godz. 


18, 20 

POLONIA — „Bronatna pajęczyna” 
godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE —  „Przeczucie”, 


godz. 18, 20 
REKORD — „Upadek Berlina" 1 se- 
ria, godz. 18, 2 


ROBOTNIK —  „Disbelska grań”, 
godz. 18, 20 

ROMA — „Bargłeczka”, godz. 17.30, 
20 

STYLOWY — „Niebo czy piekło", 
godz. 18, 20 

ŚWIT — „Wyspa szezęścia”, godz. 
18, 20 

TATRY — „śluby kawalerskie", 
godz. 16, 18, 20 

WISŁA — „Miasto niedjarzmione", 
godz. 16, 18, 20 

WZOŚNIARY 


raj rg jarmark", 


wŚLKość — „Śmiali ludzie", godz. | 
16. 18, 20 
CACHETA 
[I seria, godz. 


„Upadek Berlina", 
8, 20. 


Co usłyszymy przez radio 


Program na dzień 3 stycznia 1951 r. 


1150 „Głos mają kobiety", 11.57 
Sygnał i hejnał, 12.04 Dziennik, 13,30 
Koncert, 14,10 „Płatki* — humore- 
ska. 14.30 Muzyka, 14,50 Utwory 
kompozytorów rosyjskich. 15.30 Aud. 
dla świetlie dziecięcych. 15.50 Poga 
danka dla kursów partyjnych I sto- 
pnia, 16,10 Aud. aktualna. 16,20 
Recital śpiewaczy D. Pawłowskiej, 
akomp. K. Bacewicz. 16,40 „Czy 
wiecie.. 2“, 16,46 Aktualności łódz- 
kie, 16,55 Komunikaty, 17,00 Dzien- 
nik, 17,15 Koncert popołudniowy, w 


wyk. orkiestry mandolinistów, 17,40 
Lekcja języka rosyjskiego, 18,00 
8 odcinek powieści L. Gomoliekiego 
pt. „Lokaut”. 18,20 Uwertury operet 
kowe. 18,45 Aud. dla kobiet — pog- 
„Musimy im pomóc”. 19,00 „Wszech 
nica Radiowa“, 19,20 Koncert repre- 
zontacyjny. 20,00 Dziennik. 20,30 
„Śpiewamy polskie pieśni masowe". 
20,45 „Daleko od Moskwy“ — stu- 


chowisko. 21,30 Muzyka i aktualno- 
ści. 22,00 Aud, literacka, 22.20 Kon 
cert. Transmisja z Pragi (Czechosło 
wacja), 23.00 Ostatnie wiadomości. 
28,10 Muzyka poważna. 


© miastach., które będą 


Aby fabryczne kominy 


mie przesłkaniaży człowieka 


czym powinno być centralne ogrze- | lat, w okresie sześciolecia powstaną 


azwa: Zagłębie Węglowe ko- 

jarzy się w umyśle każdego z 
nas z widokiem dymiących komi- 
nów, kopalnianych wież wyciągo- 
wych, snopów iskier walących w nie 
bo. Słusznie. Te gigantyczne, dniem: 
nocą tętniące pracą organizmy kopalń 
i hut to serce Śląska. Jednakże, jeśli 
znajdziemy się na Śląsku i przeje- 
dziemy autobusem lub pociągiem tra 
se Katowice — Nowy Bytom — Za- 
brze — Gliwice, lub np. Katowice — 
Bytom i jeśli uważnie będziemy śle- 
dzić przez okno mijane okolice, do 
krajobrazu Zagłębia Węglowego do- 
łączy się jeszcze jeden element — 
dodane do kopalń i hut, nabijają- 


cych przed Wyzwoleniem kabzę pa- | gą 


ż. Irena Ostrowska, in 
Kazimierz: Madirowicz oraz student 
Politechniki Śląskiej, 
opracowywaniem wstepnego projektu 
miasta Tychy. Foto-AR. 


Na zdjęci 


nom von Donnersmarckom i innym 
kapitalistom, zarówno polskim, jak 
i cudzoziemsktim — robotnicze osie- 
dla. 

Wzdłuż trasy autobusu, stoją czar 
ne od sadzy, koszarowe domki drew 
niaki, bokiem do ulicy wyrastają 
parterowe przygarbione budyneczki, 


o oknach niewiele wystających po- ||. 


nad ziemię. dla stłoczone, domy 
jak gdyby rozpychają się wźajem- 
nie. Gęstość zaludnienia Siasia bo- 
wiem jest bardzo wysoka: 4 tys, mie 
szkańców na km kwadr., tj. 30 razy 
więcej niż wynosi przeciętne za- 
ludnienie naszego kraju. 
Przejeżdżając przez osadę Koń- 
czyce pod Nowym Bytomiem zoba= 
czymy domy, podparte drewnianymi 
belkami, zobaczymy na czerwonej, 
zakopconej powierzchni ich ścian 
jaśniejsze rysy — ślad po świeżym 
jeszcze obmurowania pękających 
murów. Pod nimi są kopalniane 
chodniki, wstrząsane ruchami tekto- 
nicznymi ziemi, Czyżby stawiając w 
tym miejscu osiedle górnicze kapita- 
liści nie wiedzieli o tym? Wiedzieli. 
Ale kopalnia potrzebowała ludzi, a 
tereny nad nią należały do właści- 


Na troncie kultury ludowej 


Zespół „Mazowsze“ 


Wspaniałe wystepy bawiących 


u nas w gościnie znakomitych radziec- 


kich ludowych zespołów artystycznych wywołują — obok podziwu — 


uczucie pewnej zazdrości. 
z niecierpliwością: 


— nie powstają w Polsce takie zespoły, 


Niejeden z widzów czy słuchaczy zapytuje 
dlaczego —- za wzorem kraju zwycięskiego socjalizmu 


które zbliżałyby ogół naszego 


społeczeństwa do twórczych źródeł sztuki ludowej? 


Otóż miło nam donieść, że 


powstał już pierwszy zespół tego typu 


w Polsce, pod nazwą — „Mazowsze“, 


„Mażowsze” — to ułarty i pow- 
szechnie już przyjęty skrót Państwo- 
wego Zespołu Pieśni i Tańca Mazow- 
sza, mającego swą siedzibę w pięk- 
nym podwarszowskim Karolinie. 


© „Mazowszu” coraz głośniej w 
Polsce, Goście którzy przyjeżdżają 
do Karolina, ogladaja zespół va pró- 
bach i pokazach, oczatowani siłą 
wyrazu, prostoty, wdzięku i natn= 
ralności młodych, rekrutujących się 
z mazowieckiej biedoty chłopski: 
adeptów prawdziwie ludowej sztuki 
— rożnoszą opinie nim po Polsce. 
Zespół wystąpił już kilkakrotnie w 
Warszawie, m. in. na uroczystej Cen- 
tralnej Akademii ku czci 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej, 
gdzie doczekał się słów zaszczytnego 
uznania od Prezydenta Bolesława 
Bieruta. Z gorącym przyjęciem 
spotkał się zespół ze strony deleqa- 
tów na If Światowym Kongresie O- 
brofńiców Pokoju w Warszawie. Ze- 
spół w najbliższym czasie ma wystą- 
pić w kilkn miastach polskich, a po- 
tem wyjechać na kilkunastodniowe 
tonrnóg po Związku Radzieckim. by 
wrócić do Karolina i... ćwiczyć da=- 
lej. 

U podstaw powodzeń tego znakomi 
tego zespołu leży przede wszystkim 
prąca|  „Mazowsze” istnieje od pra 
wie dwu lah Jego inicjator, orqa- 
nizator 1 kierownik, Tadeusz Sygie- 
tyński, wybrał setkę młodzieży chłop 
skiej spośród przeszło 4.000 przesłu- 
chanej młodzieży mazowieckiej, któ- 


ra to setka z małymi zmianami da- 
trwała do dziś dnia. Doszli jeszcze 
nowi młodzi ludzie, znikoma część 
zaledwie odeszła, Rodzina „Mazo- 
wiecka” ciągle się powiększa. 

Praca nad zespołem idzie w dwóch 
kierunkach: muzycznym i ogólno- 
kształcącym. Członkowie zespołu 
zdobywają wiedzę ogólną i muzy- 
czną, śpiewają pieśni przed laty za- 
pisane przez Kolberga, które już 
zatady się w pamięci cych, śpie- 
wają pieśni artystycznie opracowane 
przez Sygietyńskiego, tańczą własne, 
ludowe tańce, które poznali w ro- 
dzinnych wioskach, a które erty- 
stycznie opracował Eugeniusz Papliń- 
ski, graja na instrumentach ludowych 
(fujarkach) i „miejski Równo- 
cześnie podnoszą swoje wykształce- 
nie i poziom ideologiczny, aktywnie 
pracując w ZMP. 

Gdy się dziś ogląda ten młody. bi- 
jący radością zespół na scenie, w piek 
nych barwnych strojach ludowych, 
bezpretensjonalny, nieskażony szłam 
pą i rutyną — mimowoli stawia się 
sobie pytanie: na czym polega jego 
urok? I wydaje się, że odpowiedź 
jest tylko jedna: na prostocie, $ 
bezpośredni e ukochaniu 
jak uprawia, w jaką wnosi 
cały swój młodzieńczy zapał i entu- 
ziazm. Rzecz jasna, że to co tobi — 
robi świadomie, - w poczuciu odpo- 
wiedzialności za każdy gest, ruch i 
słowo, a robi to, gdyż posiada talent, 
uczy sie i pracuje, 

Jest to pierwszy ludowy zawodo= 


wy zespół pieśni i tańca w Polsce. 
Powstanie jego było możliwa jedy* 
nie w Polsce Ludowej, w której kul- 
tywuje się sztukę ludową, opiekuje 
się każdym zdolnym  cźłowiekiem, 
gdzie kwitnie i rozwija się prawdzi- 
wa kultura i sztuka. 

Wkrótce rozpocznie się praca nad 
stworzeniem bratniego zespołu, któ- 
ry uzupełni skład „czołówki”. 

Zespół „Mazowsze” jest pierwszym 
— jak mówiliśmy — zespołem tego 
typu w Polsce. Za jakiś czas, na 
podstawie doświadczeń „Mazowsza”, 
powstaną inne zawodowe zespoły li- 
dowe: góralski, kaszubski, Śląski, 
wielkopolski itd. Zespoły te swoją 
sztuką jeszcze bardziej zbliżą ogół na- 
szego społeczeństwa do twórczych 
Źródeł sztuki ludowej, artystycznie 
przetworzonej, z której się wydobe- 
dzie najistotniejsze i najwartościow- 
sze bogactwa. 


Jer: 


Kierownika technicznego, 
nansowego, starszego mechanika 
chsiczno-ruthowej 


nidnizy 


browskiego Nr. 35. 


wykwalifikowanych ślusarzy i 


nalny. 


Jan Sabol zajęci | | 


Pracownicy poszukiwani 


starszego referenta fi- 
do sekcji te- 
Zgierskie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego w Zgierzu, ul. Gen. Dą- 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
Personalny w Ozorkowie, ul. Żymierskiego 30. 3 


Inżyniera Energetyki i Ruchu, biegłą maszynistkę, 
tokarzy metalo- 
wych zatrudnią Zgierskie Zakłady Przemysłu Ba- 
„ | wełnianego im. 100 Poległych w Zgierzv, ul. 1 Mā- 
ja Nr. 18. Zqioszenia przyjmuje Wydział Perso- 
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ciela kopalni, aj więc na 
pozbsn 


nych A hS urzą- 
dzeń sanitarnych domków, A co bę- 
dzie z nimi za kilkanaście lat — to 
już nie obchodziło barona węglo- 
wego. 

Przejeżdżamy przez Chorzów, Mia 
sto wygląda nielepiej od swych są- 
siadów — osad górniczych. Stłoczo= 
ne, o nieregularnej zabudowie, do- 
my ciemne od dymu. A nieco dalej, 
za zakrętem, prawie w sercu miasta 
pracuje huta. Chorzów nie jest je- 
dynym miastem na Śląsku, które w 
samym niemal centrum posiada wiel 
ki zakład przemysłowy, To samo jest 
w Katowicach, Sosnowcu. Bytomiu. 

Może chcielibyście wejść do któ- 
regoś z mieszkań w osadzie gómi- 
czej, np. w Świętochłowicach? Osa- 

leży niemal tuż przy kopalni 
„Polska“, Wszystkie domy są do sie 
bie podobne, wszystkie są jednako- 
wo czarne od sadzy. A jeśli wejdzie- 
my na klatkę schodową, zobaczymy 
jeden wspólny kran dla całego pię- 
tra, a potem małe, dwnizbowe mie- 
szkania, nieskanalizowane i bez ga- 
zu. 

Po drodze ze Świetochłowie do Ka 
towic warto wysiąść na jednym z 
przystanków, aby zobaczyć inne o- 
siedle — osiedle nowe. w którym 
właśnie przeprowadza się ostatnie 
prace. Zupełnie jakbyśmy znaleźli 
się w innym świecie, Domy są jasne, 
o dużych, weneckich oknach. Osie- 
dle posiada luźną zabudowę, dokoła 
każdego z domów jest duża wolna 
przestrzeń, wypełniona światłem i 
zielenią. Mieszkania w niczym nie 
przypominają ciasnych klitek w sta- 
À osadach. Są przewaźnie 2- lub 
izbowe, posiadają urządzenia s: 
arne, gaz i elektryczność. Właśnie 
na ukończeniu jest lokal sklepowy, 
a w najbliższej przyszłości będzie w 
dlu świetlica. Wszystko przemy- 
ślane, rozważone, zaplanowane. Po- 
słuchajmy co mówią a tym budowni 
czowie, kierownictwo ZOR-u na 
Śląsku, 

Opowiedzą oni nam niejedno, Opo 
wiedza, jakim problemem dla bu- 
downictwa jest tutaj postępująca 
zbudowa kopalń pod ziemią. Opo- 
wiedzą, jaka długa dyskusja toczyła 
się pad zagadnieniem, czy w mie- 
szkaniu Śląskim kuchnia powinna 
być mala — tylko jako pomieszcze- 
nie do gotowania posiłków, czy też 
duża — jako miejsce gdzie skupia 
się duża część życia całej rodziny. 
Druga koncepcja przeważyła; było 


|to życzeniem samych użytkowni- 


ków. 
Trzeba było rozstrzygnąć również 
pytanie: czy w mieszkaniu górni- 


Noworoczny Konkurs Sportowy 


jest ekonomiczniejsze, drugie 


a a> m || M | 


wio- | wanie czy piece kaflowe — pierwsze | tu 93 osiedla, 


Ale liczby osiągnięć i zamierzeń 


uzasadnione otrzymywaniem przez |nie mówią wszystkiego. Przed Ślą+ 
górników deputatów węglowych, W! skiem bowiem stoł problem nie tył- 


W'zrastają mury 


dyskusji wziął również udział Zwią- 
zek Zawodowy. Ostatecznej decyzji 
jeszcze nie podjęto. A wygląd ze- 
wnętrzny domów? Nie powinny one 
odbiegać od typowego budownictwa 
na Śląsku, którego cechą charakte- 
rystyczną są ścięte dachy r. czerwo- 
nych dachówek. Takie właśnie da- 
chy posiadają nowe osiedla, e wy- 


które dostosowane są do char: 
miejskiego. Pomyślano również 


o 
tym, aby ściany domów nie miały 
ponurej, szarobrudnej barwy. I po- 


stanowiono używać 
raurarskich, na których sadza 
dzie jak najmniej widoczna. 

Troska o człowieka, dążenie do 
ułatwienia mu zaspokojenia codzien 
nych potrzeb, dbałość o estetykę 
kie rozplanowanie osiedli, które by- 
łoby jasne i zrozumiałe w swej for- 
mie dla mieszkańca, zachowanie cha 
rakterystycznych cech budownictwa 
regionu — oto zadanie, jakie posta- 
wili sobie budowniczowie osiedli, Ta 
prawda bije w oczy, gdy chodzimy 
między niewy) ymi jeszcze 
blokami. Ta prawda staje się jeszcze 
jaskrawsza wobec tego. co widzie- 
lismy poprzednio, wobec tych parte- 
rowych, okopeonych, zaniedbanych 
domów. 

Tak, zrobiliśmy bardzo wiele: wy- 
budowaliśmy na Śląsku blisko 24 


takich zapraw 
be- 


nowych domów Foto—AR 
ko dostarczenia odpowiedniej ilości 
mieszkań, ale zadanie 6 wiele waż- 
niejsze i trudniejsze: zadanie zmia- 
ny jego dotychczasowego oblicza, 
świadomego przekształcenia kraj- 
obrazu, stworzenia takich warun- 
ków mieszkalnych i socjalnych dla 
ludności, które by gwarantowały od 
powiednie warunki zdrowotne, do- 
stateczną sieć usług, pozwalały na 
rozwój życia kulturalnego, zadanie 
zmniejszenia do minimum skutków 
ponurego dziedzictwa po kapitaliź- 
mie. 

Krystyna Niedzielska 


Konkurs skoków 


w Karpaczu i Zakopanem 


W poniedzialek, 1 stycznia, odbył 
się w Zakopanem otwarty konkurs 
skoków na hali Kondratowej, do 
którego zgłosiło się 80 zawodników 

Zwyciężył Krzepiówski (CWKS) 
skokami 45,5 i 45,5 metra, Drugie 
miejsce zajął Tajner (Budowlani 
— Goleszów), skokami 45,5 i 44,5 m. 
Trzetim był Łeowkard (Niemiecka 
Republika Demokratyczna) 46 i 43 
metry. 

W zawodach wzięło udział, 
oprócz zawodników polskich, 
14 narciarzy z NRD. Warunki kon 
kursu bardzo ciężkie, stocznia 9b- 


tysiące izb w ciągu niespełna trzech 


Zadaniem uczestników Konkursu 
jest odgadnięcie, jaką dyscyplinę 
sportową uprawia narciarz, przedsta 
wiony na rysunku, zamieszczonym 
obok, 

Czytelnicy, biorący udział w kon- 
kursie, powinni codziennie wyciąć 


je przesłać do redakcji „Głosu Ro- 
botniczego" (Łódź, ulica Piotrkow- 
ska 86 III piętro) w zamkniętej ko- 
percie z napisem: „Noworoczny Kon 
kurs Sportowy" do dnia 15 stycznia 
1951 roku włącznie, 


Konkurs 


Nazwisko - 
Imię 
Adres - 


Miejsce pracy j 


Sportowy 


przedstawia . 


kręcarki ze znajomością 
kowanego palacza oraz 
zatrudnią Pabianickie Z: 


bniczego w Pabianicach, ul. Moniuszki 14, Zgło- 
szenia przyjmuje Wydział Personalny. 8 


Wykwalifikowanych ślusarzy, krochmalarzy, przy- 


Olbrzymi 
czego w 
czego oraż 


przewlekania. wykwalii- 
robotników gospodarczych 
akłady Przemysłu Jedwa- 


wiadomości 


dzi, AL Kościuszki 15, 


Wykwalitikowanego palacza i froterów poszukuje 
Powszechna Kasa Oszczędności, Oddział w Ło- 


zgłoszenie się w Referacie Ogólnym. 


tym samym 


Kandydaci proszeni są o 
1 


Księgowych-bilansistów, 


Łodzi. Płace wg. Ukła 
wnietwie. Zgłoszenia 
dział Personalny, Łódź, 


Inżynierów-mechaników, kalkulatorów, wykwalifi- 
kowanych księgowych, ślusarzy narzędziowych 
oraz robotników qospodarczych zatrudni natych- 
miast Pabianicka Fabryka Narzędzi w Pabianicach, 
ul. Warszawska 73. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 


Wydział Personalny. 


trudni Miejskie Przedsiebiorstwo Budowlane w 


tylko siły wybitne, za- 


du Zbiorowego w Budo- 
osobiste przyjmuje Wy: 


dzinie, dla 
Piotrkowska 17. 


życia gospo! 


tzu, ul 17 Stycznia 43. 
dział Personalny, 


Przykręcaczy na przedzalnię zgrzebna. robotników 
gospodarczych zatrudnią Zqierskie Zakłady Prze- 
mysłu Wełnianego im. J. Pietrusińskiego w Zqie- 


Informacji 


Załoszenia przyjmuje Wy- 


lodzona, a porywisty wiatr utrud- 
niał skoki. 

W ten sam dzień odbył sie rów- 
nież konkurs skoków na dużej sko 
czni w Karpaczu z udziałem 11 za- 
wodników. Pierwsze miejsce zajął 
Broda (Budowlani — Karpacz), przed 
mistrzem Polski juniorów — Jan= 
kowskim z tego samego. klubu. 


atos 


gan Łódzkiego Ramiteta i Woje- 
wógskię Komiteta Polskiej Zie: 
air Parti Ranstniczaj 


ujo 
zoŁzGrUM EDASCYJNE. 
Tslotony: 
Redaktor na: 
Zastępca EE AA 
Sekręterz odpowiedzioiny 119-05 
Dział partyjny 5 
Dział koretondeniów, tobrt, 
1 chiopskieb orar 
redaktorów gozetsk Beien- 
nych 
Dzial 


mi 
Bilat miejski 1 sportowy 
OWA. 6 1 11 


Dział ekonomiczny it-it 
Dział rolny 84-81 
wewn. D 


Redakcje nocna wan 
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Łódt, Piotrkow= 

uka ifia, tol 11-50 ri 116-79 
Wydawca RSW „Prasa“ 

Mdr. Rad.i Łódź, Pioirkowsku Ba, 

mi-efe pietro. 

Druk. Zakł, Grat, RSW „Przsa* 
Łódź, ul Zwirki 17, tal. zół-4ż. 
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KOMUNIKAT 
rozwój przemysłu rolnego i spożyw- 
okresie 6-letniego Planu gospodar- 
konieczność zmobilizowania sił tech- 


nicznych do wykonania zamierzeń produkcyjnych 
poprzez samokształcenie, 


przekazywanie swych 
fachowych załogom fabrycznym, aby 
uaktywnić racjonalizatorstwo w szera 


kim wachlarzu zawodów i zakładów tegoż prze- 
mysłu i wpłynąć na przysporzenie nowych kadr 
spowodowały powołanie do życia w dniu 20 gru- 
dnia 1950 roku Stowarzyszenia Inżynierów i Tech- 
ników Przemysłu Rolnego i Spożywczego Oddział 
w Łodzi. Oddział ten obejmuje terytorialnie wo- 
jewództwa i miasto Łódź. 

Każdy inżynier í technik pracujący w tei dzie- 


którego nie jest obcą sprawa rozwoju 
darczego kraju, a który dotychczas nie 


złożył deklaracji, winien zgłosić swój udział w 
pracy Stowarzyszenia. 


i udziela sekretariat, mieszczący stę w 


lokalu Naczelnej Organizacji Technicznej Oddział 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 102, w dnie powszednie 
LJ 


7 | w godzinach od 10 da 16, telefon 102-43, 


